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Rośniemy w  cenie
W kró tce , bo jeszcze w ciągu bie­

żącego m iesiąca odbędzie s ię w W a r ­
szawie w ielka narada gospodarcza 
poświęcona naszym ziemiom.

Będzie to druga z kolei konferen­
cja, o tym  samym typie, jak  ostatnia 
grudniowa wileńska, na której oglą­
daliśm y całą p lejadę naszych m in i­
strów resortów gospodarczych z p. 
w ceprem ierem K w iatkow sk im  na 
czele.

Ja k  sobie przypom inam y, na kon­
ferencji w ileńskiej cały  szereg pod- 
riesionych  zagadnień zostało roz­
strzygniętych na gorąco, io  znaczy, 
że usłyszeliśmy na postawione zapy 
tania całkiem  konkretne odpow edz;
» obietnice wiążące.

W  p ierwszym  rzędzie dotyczy to 
hydroelektrow ni, której budowa zo­
stała wówczas zapowiedziana. Jak  
w emy, projekt budowy oraz nt.ej- 
sce budowy uległy zmianie, a de- 
ry z ja  p. w iceprem iera m im o tych 
trudności nie uległa jednak zmianie.

N ie Szyłany to Turn iszk ii S łow a 
sit rzekło i budowa zaczyna się w 
tym roku z prawdziw ie męską kon- 
sek wencją.

Oprócz tych pytań, na które od- 
razu znalazła się odpowiedź zostało 
jednak po tej pierwszej w ileńskiej 
w ie lk ie j naradzie w iele kwestyj p il­
nych a nie załatw ionych. D la omó­
w ienia i rozwiązania ich już w ów ­
czas p. m inister przemysłu i handlu 
zapowiadał odbycie specjalnych na­
rad po przygotowaniu o d p o w ‘dnieli 
m ateriałów

Z przyjem nością m usim y stw ier­
dzić, że tym razem wbrew  dotych­
czasowym smutnym doświadczeniom 
naszych ziem na realizację zapowie­
dzi nie czekaliśm y zbyt długo. W  pół 
roku po pierwszej konferencji nasię 
Ru je druga i to h m  razem specjalnie 
pod auspicjam i przemysłu i handlu 
i p. min Humana.

Pom iędzy grudniem  roku ubieg­
łego a czerwcem -bieżącego zaszły 
przecież ważne wydarzenia, zwłasz­
cza dla W iln a  i ziemi w ileńskiej. 
W o rek  w ileński przestaje być w or­
kiem W  Iipcu ma pójść pierwszy po- 
c ą g  do Kowna. W  związku z tym i 
w ydarzen iam i całkiem  naturalne jest 
i zdwojenie zainteresowań całej Po l­
ski W ileńszczyzną i charakter nan- 
itlowy tych zainteresowań.

Rana, jak ą  organizmów7 gospo­
darczemu tego k ra ju  zadała granica 
oddzielająca od siebie tereny od w ie­
ków  współżyjące ze sobą gospodar­
czo, zabliźnia się wreszcie i można 
mieć nadzieję, że życiodajne soki po­
czną wkrótce krążyć pomiędzy obu 
stronam i tej blizny.

Ro ln iczy charakter L itw y  kow ień ­
skiej i ziemi w ileńskiej sprawia, 
że nie można mieć zbyt w ie lk ie j na­
dziei na w7ielką intensywność handlu 
poprzez granicę litewską, zwłaszcza,

że po lityka handlu zagranicznego 
obecnie powszechnie opiera się na 
zasadzie kom pensacji Raczej należy 
przypuszczać, że przedmiotem nasze­
go eksportu do L itw y  staną się a rty ­
k u ły  naszego przem ysłu z zachodniej 
Po lsk i, co będzie stanowiło w y ró w ­
nanie rachunku z tytułu zarobku L i t ­
w inów  na tranzycie z W ileńszczyzny 
do portów przez L itw ę  i im porcie 
a rtyku łów  spożywczych litew skich 
na rynek w ileński.

Choć rozm iary tych operacyj nie 
będa zbyt duże, muszą one spowodo­
wać pewne ożywienie gospodarcze 
W iln a .

Dotychczas zw racając uw7agę czyn­
ników  gospodarczych na potrzebę a k ­
tyw izacji naszych ziem operowaPśm y 
albo argum entam i sentymentu, albo 
argumentem, że przerobienie tego te­
renu z kopciuszka i żebraka na kon­
trahenta i kupca leży w interesie bo­
gatszych i uprzem ysłow ionych reio- 
m ów  Polski.

W ie m y  jak znikom ą rolę w  „bus- 
sinesie“  odgryw ają sentymenty, to 
tiż  cieszym y się,” że poczynając od 
marca br. z jaw ił się now y aigum ent 
całkiem  m ater.alny, podnoszący na­
szą cenę u naszych rodaków z połu­
dnia i zachodu. , P. Lem.

Konferencja ministrów spraw zagranicznych państw 
bałtyckich w  Rydze

Gen. Franco wzywa do poddania się
SALAMANKA. (Pat.) Gen. Franco 

wystosował, po zwycięstwie pod Ca- 
stellon wezwanie do wojsk rządo­
wych, aby biorąc pod uwagę bezna­
dziejność dalszego oporu, poddały 
się dowództwu powstańczemu.

W ładze powstańcze, dążąc do po­
kojowej odbudowy nowej Hiszpanii, 
zapewniają bezkarność wszystkim  
frontowym żołnierzom rządowym.

Apel gen. Franco stwierdza w dal­
szym ciągu, że dowództwo rządowe

utraciło nie tylko Castellon, lecz tak* 
że elitę swych operujących na wschd 
dzie wojsk Rządowa armia kataioń- 
ska cofa się również w popiochu w  
kierunku W alencji, poniósłszy olbrzy 
mic straty pod Bałaguer.

Gen. Franco żąda jednak, w obro 
nie praw ludzkości, wydania wszyst­
kich dowódców wojsk rządowych. 
W  razie niezastosowania się do tego 
wezwania, prowadzona będzie daisza 
walka aż do oswobodzenia ostatnie­
go zakątka Hiszpanii.

RząbPwcy w popłochu uciekli z Castellun
BILBAO, (PAT) Specjalni wysłannicy 

niemieckiego biura informacyjnego, któ­
rzy byli naocznymi świadkami zając a Ca- 
stellon, donoszą, że w s.zeregach wojsk 
rzędowych nastąpił popłoch i zamf sza- 
nie. Przez pewien czas odnosiło się wra­
żenie, że przeciwrik nte 'zdawał sobie 
sprawy z grory potożen.a, Uchodzący nie 
przyjaciel pozostewił na miejscu 26 armat 
zmontowanych na samochoaach ciężaro­
wych i całkowicie gotowych do odjazdu.

W  innym miejscu, gdy nieprzyjaciel 
zdał sobie sprawą z niemożności odwro 
łu, spalono o k o j o  50 samochodów cięża­
rowych. Naczelny dowódca wojsk nieprzy 
janielskich pod Casłellon, wyjechał wczo 
raj wczesnym rankiem do Walencji, nie 
wyznaczając żadnego zastępcy i zwięk­
szając łym samym zamieszanie. W  jednym

z ostatnich atanów wzięto Jo  niewoli 
z górą trzy tysiące żołnierzy nieprzyjaciel 
sk ich. W  ręce powstańców wpadł również 
wielki park artyleryjski.

Gdy gen. Franco wydał w ponedz a- 
łek rozkaz ostatecznego szfurmu, zi leca- 
jąc przy tym oszczędzanie o ile możnoś­
ci miasta, na większości budynków uka­
zały się białe flagi. W  godzinach wie­
czornych w zdefcytym Casieilon pai.owa* 
już całkowity spokój. Służbę bezpleczeń 
stwa pełnią oddziały falangi hiszpańskiej.

Przed wycofaniem się z miasta, od­
działy nieprzyjacielskie wymordowały 
tam wielu spckojnycn obywateli- Niemal 
wszystkie kośóoiy są zniszczone. Od dzi­
siejszego ranka do miasta napływają licz­
ne transporty z zapasami żywności dla 
cierpiących giód mieszkańców.

CASTELLON, (FAT). Brygada gdicjań. 
ska, która wkroczyła do Casłellon od 
wschodu oraz b.ygady nawarskie, które 
atakowały od połnocy i pótnoco-zacho- 
du, połączyły sję w środku miasta w ogro 
dzie Sogueros i na placu Rey Don Jaime 
ckoło godz. 19 po przezwyciężeniu ośro 
d'Ków oporu przeciwnika.

Nieprzyjacielski pociąg pancerny ido 
łat wycolijc się ku Walencji zanim edzla

ły powstańcze przerwały tor kolejowy. —  
W  mieście pozosta'o okoto 1ZU0 żołrie 
rzy nieprzyjacielskich, z których z górą po 
łowa poddała się bez walki. Z d o D y to  
wielkie zapasy broni i amunicji. Około 11 
tysięcy mieszkańców Casłellon nie usłu 
chało wezwania do ewakuacji I pozostało 
w mieście.

Sąsiednie miasta Oropesa i Bemcasun 
nie były także ewakuowane.

W  Rydze cdbyla się konferencja mimsbów spraw zagranicznych Łotwy, Esłoni! 
i Litwy. Na zdjęciu —  prezydent Ło‘wv dr. Karol Ulmanis (w śroaku) wraz z mi­
nistrami spraw zagranicz łych: (na prawo) Seltersam (Estonia), oraz na 

Muntersem (cofwa) i Lozorajusem (Litwa). 
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SALAMANKA, (PATj. Komunikat kwa­
tery głównej powstańczej: Zdosycie mia ■

Hajwyzsze odznaczenie estońskie otrzymał min. Beck
T A L L IN .  (Pat.) P o  wczorajszym 

obiedzie goście udali się do pięknych 
salonów M inisterstwa Sp raw  Zagra­
nicznych, gdzie odbyło .się przyjęcie, 
które w nadzwyczaj m iłej i serdecznej 
atmosferze przeciągnęło się do póź­
nej nocy.

M inister Beck przeprowadził oży- 
Wione i bardzo serdeczne rozm owy 
z generałem Laidonerem . m inistrem  
Se Her ton, byłym  m inistrem  spr zagr. 
Akelem i innym i dostojnikam i, m ię­
dzy innym i także z posłem litewskim  
w Ta llin ie  Dailide.

W  kołach politycznych, jak  rów ­
nież w prasie obszernie om aw iany 
jest fak t odznaczenia m inistra Becka 
w ielką wstęgą orderu herbu państwa 
estońskiego (ciemno-błękitna wstęga). 
Estonia, wręczając k ierow n ikow i poi 
skiej po !:tyki zagranicznej najwyższe 
odznaczenie jak ie  posi „da, a które 
przeznaczone jest zasadniczo tylko 
dla Estończyków  i w dodatku w rę­
czając po raz p ierwszy w  ogó-

Gen. Espejel soólnIK fcdIUo 
zastrzelony w czasie ucieczki
MEKSYK. (PATJ. Gen Espejel, wsoól | generał próbował uciec konno, lecz zo 

nlk gen Cediilo, zos at zabity w chwili stał zabity strzałami karabinu maszyno- 
areszfowania. Gdy policja zjawiła się w wego.
jego letnim mieszkaniu, gen. Espejel oraz Prezydent Cardenas zarządził w dn. 
kilku jego towarzyszy próbowali się bro- 10 bm. usunięcie gen. Espejel z arnli oraz 
nić, ostTzeiiwując przybyłych. Następnie postawienie go przed sądem wojennym

le w ie lką  wstęgę tego orderu, dała 
jeszcze jeden dowód jak  wysoko ceni 
przyjaźń z Po lską : jak bliskie i ser­
deczne węzły łączą oba kraje, węzły, 
umocnione wspólnotą celów, metod 
i poglądów politycznych.

U PREZYDENTA ESTONII.
T A L L IN  (Pat.) W czo ra j o godz 

10 m inister Beck udał się do Oru. 
gdzie o godz. 13 został przyjęty na 
audiencji przez prezydenta Paelsa.

O ru jest to letnia rezydencja gło­
wy państw7a, położ.ona w  odległości 
ckoło 20fl km  od Ta llina, niedaleko 
N arw y, w uroczej nadm orskiej m ie j­
scowości. W  czasie podróży m inister 
Beck m iał okazję do przeprowadze­
nia rozmów" i w ym iany poglądów z 
min. Seltcrem

* * *
TALLIN. (Pat.) T allin  żyje pod m ak iem  

p rzy jaźn i p o lsk o-esiońsk ie j. Na g m ach i U 
pań stw ow ych  po w iew ają  chorągw ie o b a r­
w ach po lsk ich  i s to ńsk ich , a p ra sa  p o św b ca  
cale s tro n ice  pobytow i rr.in. Becka, zainiesz- 
za 'ąc szczegółow e op isy  p rzy jęcia  teksty  
w ygłoszonych m ów  i p o d k re ś la jąc  nadzw y 
czaj se rd eczn ą  a tm o sfe rę  w izyty. Na pie'W - 
szych s tro n a  pism  w id n ie ją  fo to g rafie  m ini- 
s lra  Becka, p o w itan ie  na  lo tn isku , frag m en ­
ty z w czorajszego p rzy jęc ia  itd Mowy obu 
ffl n is tró w  ko m en to w an e  są  jak o  dow ód n :e 
teiko  z rozum ien ia  ale  i zbieżności i ró w n o ­
ległości pog lądów  obu m ężów  sianu , k tó rzy  
w a tm o sfe rze  serd eczn ej i ścisłej w spółpracy  
p row adzą  w ie lk .1 działo nad u g ru n to w a ­
li em p o k o ju  w lej części E u ro p y  P ra sa  
obok o b sze rn e j b iog rafii m in is tra  Becka i

cv la t głosów p ra sy  po lsk ie j zam .eszcza rów  
n :eż a r ty k u ły  pośw ięcone gospodarczem u i 
k u ltu ra ln em u  rozw ojow i Po lsk i.

„U us E s ti“ obszern ie  om aw .a o lbrzym ie 
z rac ze n ie  o b ro n n e  i gospodarcze  C en tra ln e ­
go O kręgu P rzem ysłow ego, tw ierdząc , że 
dzieło to jes t z a k ro jo n e  na  g ig an tyczną  n ra -  
ry, jeszcze w-lę>kszą an iżeli Gdyana i budzi 
podziw  za gran icą.

śła Casłellon De La Piana oraz portu El 
Gra» nastąpiło w poniedziałek o godz. 
19.1f. Wojska powstańcze wkroczyły do 
miasta po zacięte] walce, w której nie­
przyjaciel poniósł olbrzymie straty.

Połączenie między Casteilon i Vil!a 
Real uległo przerwaniu Ludność cywilna, 
której większość pozostała w mieście, po 
witała zwycięskie wojska powstańcze z en 
tuzjazmem.

Na froncie pirenejskim zdobyły woj­
ska powstańcze m. Sin I szpital, położony 
na wschód od Tonoles. Wojska te prze­
kroczyły rzekę Yaga.

Na froncie Teruelu zoobyli powstańcy 
mimo zaciętego oporu przeciwnika, Górę 
Buitre. Lotnictwo powstańcze zaatakowa­
ło Dort lotniczy w Alicante, gdzie znisz­
czyło bombami wytwórnię samolotów 
Moniage.

Marynarka iaporska zaięła wyspę Czinmen
TOKIO. (Pat.) Oficjalnie komun]- ( wyspę Czinmen, położoną o 25 km 

kują, że marynarka japońska zajęła | na svseliód od Ainoy.

Jaorńizycy na wybrzeżu ŻóKei Rieki
TOKIO. (Pat.) Tysiące włościan  

chińskich zginęło, jak donosi agencja 
Domei, w powodzi wywołanej umyśl 
nie przez wojska chińskie po odwro­
cie z Czengezau.

Wały okalające Rzekę Żółtą zo­
stały przerwane pomiędzy Kaifcng a

Czengezau na przestrzeni około 200 
ni. Spienione fale rzeki zalały olbrzy­
mie przestrzenie, położone na połud- 
nio-wsehód. Bezpośrednie okolice 
Czungmau na linii kolejowej Lung- 
liai w połowie drogi pomiędzy Kai- 
łeng a Czengezau znajdują się ró w  
niez pod wodą.

Ne łudzi i ghąło od bomb w Kantonie?
lO K IC , (PATJ. —  Agencja Domei do 

nesi: wiedze podleąłe Czang-Kai-Szeko- 
wi rozpowszechniają pogłoski, że pod­
czas natarcia samolotów japońskich na 
Kanton dni 6 czerwca zginęło 1.509 mie 
szkańców miasta a zburzeniu uległo 1090 
domów. Według tychże informacyj liczba 
ofiar bembardowania miasta przez samo­
loty japońskie od dnia 78 maia br. wy 
nosi 7.000 zabitych i rannych.

Liczby te, jak zaznacza Domei, nie od 
powiadają danym ogłoszonym przez na­
czelnika Dolicji chińskiej w Kantonie, któ 
ry podaje, że od dnia 18 sierpnia ub. r. 
do ostatnich ataków powietrznych es­
kadr japońskich ogółem zginęło w Kanto 
nie około ?70 osób, a 700 odniosło rany.

Liczba domow zburzonych przez poci 
skl rzuconych z samolotów i le przewvż- 
sa 400.
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ChafRber!aIn przeciwko bonriardrwanlu
wnlnyrft miast

L O N D Y N . (Pat.) P rem ie r Cham ­
berlain  złożył dzisiaj w  Izbie Gmin 
oświadczenie na temat w ypadków  
bom bardowania statków b ry ty jsk ich  
n wybrzeży hiszpańskich.

Prem ier oświadczył, że wysunięto 
dwa projekty, mające na celu poło­
żenie kresu, a przynajm niej przj czy­
nienie się do zmniejszenia ilości tych 
ataków. P ierw szy z tych projektów  
zmierza do stworzenia strefy bezpie­
czeństwa dla statków w  n iektórych 
portach. Chociaż projekt ten napoty 
ka poważne trudności, jest obecnie 
badany przez kompetentne czynniki.

D rugim  projektem  jest propozy­
cja otrzym ana od władz w Burgos 
w  ubiegłą sobotę. Rząd gen. F ranco  
proponuje w ybran ie  portu na tery­
torium  należącym do rządu hisz­
pańskiego, jednakże poza strefa dzia 
fań wojennych. Do portu tego b ry ty j 
skie statki m ogłyby zaw ijać i opusz­
czać go bez przeszkód.

Zbadanie dokładne sytuacji —  
ośw iadczył Cham berlain —  skłania 
rząd b ry ty jsk i do przekonania, iż nie 
może być okazana skuteczna ochro­
na statkom utrzym ującym  stosunki 
handlowe z portam i w strefie wojen 
Bej z chwalą gdy znajdą się one na 
wodach terytorialnych . Zdaniem  rzą­
du brytyjsk iego należy unikać zarzą­
dzeń, które mogły by przyczynić się 
do rozszerzenia obecnego konfliktu. 
Rząd b ryty jsk i musi więc powtórzyć 
C itrztżenie, jakie zostało już udziclo 
ne statkom brytyjsk im , iż w  dalszym 
ciągu może udzielać, jak dotychczas, 
ochrony statkom płynącym  pod ban­
derą b ryty jską  na pełnym  morzu, ale 
wchodząc do portów narażonych na 
ataki powietrzne, statki te czynią to 
na własne ryzyko.

Jednocześnie jednak należy zazna 
czyć, iż powtarzające się często ata-

laga—' raa n

P R O S Z Ą

k* na statki b rytyjsk ie , pociągające 
za sobą w ielokrotn ie utratę życia ludz 
k ego muszą w p łynąć ujem nie na 
przyjazne stosunki, jak ie  władze w 
Burgos pragną utrzym ać z rządem 
brytyjsk im .

Od 11 kw ietn ia 22 statki b ry ty j­
skie zostały zaatakowane przez sa­
moloty, 11 z nich zatonęło, lub dozna 
ło poważnych uszkodzeń. W  w id u  
wypadkach  a tali i te były' wyraźnie 
umyślne.

Kończąc swe przemówienie i mó­
w iąc o różnych możliwościach akcji 
m ającej na celu ochronę statków hry 
tyjskich , Cham berlain oświadczał, iż 
rząd b ry ty jsk i rozpatryw ał różne 
środki odwetowe, ale nie jesł skłon­
ny do zastosowania zarządzeń, które 
7 całą pewmośrią nie doprowadziłyby 
do celu.

Diieci ziem wschodnich 
w Warszawie

W A RSZA W A , (PAT). —  Do Warsza- 
wy przybyła z G ródka wołyńskiego wy­
cieczka dzieci szkól powszechnych, nag 
rodzonych w konkursie Komolan/ch Kas 
Oszczędności pod hasłem „Oszczędzaj 
—  poznasz Polskę". Pobył dzieci w sło 
'icy ro-gamzowany został staraniem Towa 
/z/stwa Rozwoju Ziem Wscnodnich.

W  czas'e zw.edzania w dniu wczoraj 
szyrą pizez wycieczkę gmachu Sejmu I 
Senatu, wyszedł do dz.eci marszałek se­
natu p, Al Prystor, przewodniczący Rady 
Głównej T wa Rozwo,u Ziem Wschod­
nich, który przez dłuższy czas rozmawiał 
z uczestnikami wycieczki.

r
POKOJE
TANIŁ CZYSTE I CICHE 
W M O T ELU  R O Y A L

A a r ł t i w «  C hm ielna  U
Ota pp czytelników- .Kurjera Wileńsk,* 

I5<fc rabato

Dagi tygrysy
rasow e (szczeniaki) 6 -ty g o d n :ow e d o  
sp rz ed a n ia  — ul. T o m asza  Z an a  7 —3 

g o az . 17— 19 codziert

D R U S K 1E N I K I
N A D  N I E M N E M  1 0 i-y  s e z o n

s a L A W H A  o o  r ; c H

K ĄPIELE S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
KW ASO W ĘG LO W E
T L E N O W E
P I A N K O W E

ELEKTRO- i. WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

I R Y G A C J E  i P Ł U K A N IA  J E L I T .  *

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A ,  
P O W I E T R Z A  I R U C H U .  K Ą P I E L E  K A S K A D O W E .
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A .

Sezon trwa od 15 maja do 1 października
Inform acje: Dyrekcja Zakładu i Komis|a Zdrojowa w Drusklrnikakh, Związek Uzdro­
wisk Polskich w Wrrszawle oraz wszystkie placówki „Orbisu" w kraju za granicą

Prokurator nie za ̂ w ie d z ia ł  kasacji od w yro ­
ku uniewinniającego red. Al. Zwierzyńskiego

r io w i i l f l I I I p fT f i v  «i#V źp  \ v v rn lr  u n io -  n ik w in r lT ia ł  7<rInc7on i< i e L n tm i Ira c -n m rŁDow lądujemy się, że « yrols unie- 
n inniająey red. Zwierzyńskiego w pro 
ccsie o zniesławienie pamięei Mar­
szalka J .  Piłsudskiego uprawomocnił 
się. gdyż Urząd Prokuratorski nie za­

powiedział zgłoszenia skargi kasacyj­
nej. W  ten sposób w Sądzie Najwyż­
szy m rozpatrjwana będzie jedynie 
sprawa docenta dra Cywińskiego, 
wskutek kasacji jego obrońców.

Zniżki kolejowe 
na jarmark zió ł leczniczych w  Wilnie

Mim-sferstv/o Komunikacji udzieliło od- 
w edzającym I Świętojański Jarmark Z'ół 
Leczniczych w W in ie  (w dniach 24 1 2tf 
czerwca) 50-procenlowej zniżki kolejo­
wej w drodze powrotnej.

Tryb uzyskania zniżki kolejkowej jest 
następujący: osoby, które zamierzają od­
wodzić 'armark,- powinny listownie zgło­
sić się ao Izby Przemysłowo-Handlowej 
w W in ie  (Mickiewicza 32) o karty ucze­
stnictwa. Opta‘a za kartę uczestnictwa wy 
nosi 50 gr od osoby, przy czym opłatę 
tę można przesłać znaczkami pocztowy­

mi. Kartę uczestnictwa należy okazać 
przy nabyciu biletu (za normalną cenę) 
do Wilna, w W ilnie zaś należy kartę ucze 
stnictwa ostemplować w Izbie Przemysło­
wo-Handlowej Na podstawie ostemplo­
wanej w ten sposób kar'y uczestnik ja-, 
marku oirzyma 50 procen*ową zniżkę W 
drodze powrotnej.

Ze względu na ogra-1 czoną Ilość ulg 
koleiowyrh należy zwracać się po karty 
uczestnictwa w terminie jak najwcześniej­
szym.

W z r ę s s  £ f e  r  i w  p o l s k i c h  
" !» Ś l ą s k u  z< lO iz& A skim

MOR. OSTRAWA. (Pal.) Na podstaw ie  
osta tecznych  w yników  w yborów  z dn. 12 
bm Polacy, zgrupow an i w Z w iązku P o la ­
ków i P o lsk ie j S o c ja listy czn ej P a rtii  Robot- 
n :czej, uzyskali 107 m an d a tó w  i 6.002 gło­
sów Polacy  tzw. ślązakow cy  10 m andatów
1 1.059 g l  sów , czyli razem  listy  polskie 
zgrupow ały  117 m an d a tó w  i 7.061 głosów. 
W porów -naniu z w yboram i gm innym i w r  
J932 Polacy  w raz ze ślązakow cam i (bez ko ­
m unistów ) uzyskali p rz y ro s t 2.222 (33 proc.) 
głosów i 20 (25 proc.) m an d a tó w  w ięcej. 
Sukces polski w y stępu je  jeszcze w yraźn ie j 
w zestaw ien iu  z w yboram i do p a rla m e n tu  
w r. 1935. L isty  po lsk ie  w zestaw ien iu  z ty ­
mi w yboram i zyskały  znaczny  p rzy ro s t
2 417 tj. około  45 proc. głosów.

M om entem  ch arak te ry sty czn y m , ja k  z re ­
sztą i w p o p rzed n ich  w yborach  z  29 m aja  
br., je s t fak t, że k o m uniści ponieśli zdecy­
dow aną k lęskę na  całej lin ii, przy  czym  19

| m andatów  z ogolnej liczby 21 straco n y ch , 
u trac ili w gm inach  rd zen n ie  po lsk ich , n a to ­
m iast w 2 g n rn a c h  ze s to sunkow o w ielk im  
o d se tk iem  ludności czesikiej, u trzy m ali w za 
sadzie do tychczasow y  s ta n  p o siad an ia  W  
o tó ln y c n  ob liczen iach  jen ak  z g ó rą  90 proc 
głosów  do tychczas ko m u n is ty czn y ch  pad ło  
cbecn ie  na  lis ty  czeskie.

D rugim  fak tem , zas ługu jącym  n a  pod 
k reślen ie , jes t duży zysk giosów  polsk ich  w 
p e ró w n an iu  z w yboram i do p a r la m e n tu  w 
r  1935 kosztem  giosów  czeskich, k o m u n i­
stycznych  i częściow o n iem ieckich .

W ynik  w yborów  stw ierdzR , że n a  obsza- 
rz f gm in, w k tó ry ch  odbyły się  w ybory w 
c-uiu 12 bm ., Czesi w ogólnym  obliczen iu  
są  w m niejszości z a ro r .n o  głosow o, ja k  i 
m andatow o . W  całym  szeregu now ow ybra- 
r \ c h  zas tęp stw  gm innych  Czesi ,«ą na  ogół 
rów nież w m niejszości yod w zględem  ilości 
pr s iad an y ch  m andatów .

Kronika telegraficzne
—  Ambasador amerykański w Londy­

nie Kennedy, który jutro udoje się na król 
ki pobyf do Stanów Zjednoczonych, za­
mierza przedstawić Waszyngtonowi pian 
załatwienia długów wojennych W. Biy 
tan wooec Ameryk1, W. Brytarna zapła­
ciła Ameryce dotąd 4)6 milionów funtów 
sfer':ngów z ogólnej sumy długów, usta 
lonej na 920 milionów fumów sterlingów 
W  roku 193? W , Brytaria zawiesiła wpła 
tę s-taiycn półrocznych rat przesłała tylko 
kwoię „symboliczną" w wysokości 3 i pół 
m ilio n a  funtów sterlingów, którą powfa- 
rzała dwuk.otnie, a w czerwcu 1933 roku 
przestała płacić nawef i sy m D o liczn e  ra­
ty, me dokonując od 15 lat żadnych 
wpłat.

—  Na Dołudnlo-zachód od Bazylei 
ulewne deszcze wywołały powodzie w 
szeregu miejscowości. W  kilku wioskach 
część domów znajduje się pod wodą, Na 
niektórych polach poziom wody docho­
dzi do 1 metra. Szkody są bardzo znacz­
ne. Pod Bazyieą po'!om wody na Renie 
wzrósł od rana do wieczora o 55 cm

—  Obieg polskich monef srebrnych
i bilonu w dn. 10 bm. przedstawiał się na 
sfępująco w mil. zł. —  w nawiasie obieg 
w dn. 31 maja): obieg ogólny 425,8 —  
(425,3) w tym: m«nety srebrne - (343,7), 
bilon niklowy i btążowy 82,0 (81,6). i

—  Nad aminą Brudzlce, pow. radom­
szczańskiego przeszła niezwykle gwałtów 
na burza gradowa. Grea był wielkość 
gołębiegc jaja- Burza zn;szc.zyłd zboże 
na przestrzeni około 1000 mórg. Strafy 
wynoszą według prowizorycznych obli­
czeń 160.000 zt.

—  Przeszło 100.000 włościan chiń­
skich, jak donosi jgencja Domei, zatonę 
ło w powodzi wywołanej uszkodzenie-rr 
wałów, okalających rzekę Żółtą.

Jaoońscy inżynierowie gorączkowo Dra 
cują nad njprawa obwałowań, praca icn 
■ednakże jest w niezwykłym stopniu ufru 
dn:ona przez nagły przybói spowodowa 
ny kćewnymi deszczami.

Pozycje chińskie pomiędzy Kingszui 
I Czengczau zostały również zalane po 
przerwaniu wałów w pobliżu Kingszui.

„flar Pomorza" w tfrooze 
do Szwecji

i ■}.

Do Stockhotmu udał się poiski statek 
srkolny „Dar Pomorza", celem wzięcia 
udziału w zjeździe statków szkolnych pół 
nocnej Europy, który odbędzie się w 
Srockhoimie z okezji 80 rocznicy urodzin 
króla Szwecji Gustawa V Na zdjęciu — 
fregment z raportu załogi „Daru Porno 
rza" przed odptyn.ęciem z Gdyni Raport 
odebrał dyr. Departamentu Morskiego 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu inż. Moż 
dżenski w towarzystwie kapitana „Daru 

Pomorza" Kowalskiego.

—  Zmarł w Krakowie i .  p. dr. Wła- 
dyslaw Setnerau-Siemianowskl —  wybit­
ny zbieracz dzieł sztuki starożytnej, kfó 
-ym1 wzbogacił hojną ofiarą Muzeum Na 
rodewe w Warszawie.

Gorący patriota, rodem z Poznańskie 
go, całe swe prawie życie spędzić musiał 
na wschodzie, uchodząc w fen sposób 
przed wyrokiem sądów pruskich, które 
skazały go zaocznie za niestawienie się 
do komisji poborowej prutkiej.
—  Naczelny dowódca armii niemieckiej 

gen. Art. Kei-tel przybył samolotem do 
Budapesztu, powita ny na lotnisku przez 
ministra Honwedów Rafza, na czele wyż 
szych wojskowych węgierskich, posła nie 
mieckiego oraz atfaches wojskowych Nie 
miec ! Wioch.

W  południe gen. Keifel został przyje 
ty na audiencji przez regec ta Węgier 
admirała Horthy'ego, który go następnie 
zatrzymał na śniadaniu.

—  Nad północnymi W łocham! szale. 
ią burze. W  pobliżu Verony Adyga przy 
brała, W  Sar Gioyanni ..argk-ne woda 
zniosła 2 mosty a w aotime Agno w pob 
liżu V»cence —  kilka mostów. Jeden ro 
bofnik utonął.

—  Okręly Japoński*., które w ub nie 
dzielę zoobvły Ankkng, stolice prowincji 
Anhwei, usunęły na Jangfse zapory oraz 
oczyściły rzekę z pływających min na 
przestrzeni 180 kim od Wuhu do Ankin 
gu. Wyłowiono lub doprowac.zono do 
eksplozj’ przeszło 70 pływającycn min.

—  W  cerkwi prawosławne] w Pzymle 
odbędzie sie ślub córki znanego ze spra 
wy zabójstwa Rasiputina ks. Feliksa Jusu 
powa, Iriny z hr. Szeremietiewem,

Na ślub przybyła z Londynu siosfra b. 
cara w. ks. Xema, babka panny młodej 
Ze strony matki.

—  Rząd portugałskl przyznał f-wu 
„A ir France'' prawo dokonania 7-krołne 
qo łofu próbnego Lizbona —  Ameryka 
Polno Cna.

Start i ładowanie na terytorium °orfu 
gal i i odoywać się będzie w Ponia Delga 
da mb w Fayalacore,

—  Do Kiełc nadrnodzą dalsze szcze­
góły klęski gradobicia, jaka w ubiegłą 
niedzielę nawiedziła kilka powiatów woi. 
kieleckiego.
' W  pow. piinczowskim grad zniszczył za 
siewy w 6 wsiach. Szkody w plonach wy 
noszą 50 proc. Strat dotychszus nie usta 
lonc

Na poiach we wsi Stare Pota, opw, o 
poczyńs-kieyo w czasie burzy piorun 
zabił Jana Pcmykałę. lat 65. W e  wsi Ła 
ziska, pow. kieleckiego piorun uderzy! w 
dom Antoniego Surmy, powodując poźai. 
Dom spłonął wraz z zabudowaniem'. —  
W  Kieleck im na zniszczonych przez grad 
potach wieśniacy przystąpili do zaorywa 
nia pól, na których sieją tatarkę i wvkę.

—  Otwarto w Krakowie ogólnopolski 
zjazd delegatek katol. związków kobiet. 
W  ctwarciu zjazdu wzięli udział obok 
przedstawicieli w*adz ks. mełropo!'fa Sa 
pieha, ks, biskup poiowy Gawlina i ks 
biskup ordvnar}usz tarnowski Lisowski.

—  Do Gdyni przybył dyrektor PfJW F 
gen. Sawicki w towarzystwie ppłk. Kle 
mantowskiego.

Gen. Sawicki przeprowadził inspekcję 
urządzeń sportowych i ośrodków żeglar 
skich w Gdyni f Jasfarrwt.

"UW
Teatr m. NA POHULANCE

^  Dziś o  no d z  8.15 wierz.

WIELKA POLITYKA
PANI MINISTROWErJ [

Br?zyMa wygrywa 
i  Czechosłowacja

BORDEAUX, (PAT). Wczorajszy mecz 
pliki nożnej pomiędzy Brazylią a Czechu 
Słowacja zakończył się zwycięstwem Bra 
zyiii w stosunku 2:1 (0:1). .

J u t cza* ricbjrt lo s
w szczęśliwe] kolei .turze

S i C Z E Ś C I R 1
W I L N O  

Wielka 44 — — — Mickiewicza 10 
gdzie ostatnio padł

M I L I O N
I W I i  ir I * 1 ” '

CIĄGNIENIE JUŻ 22 B. M.

H ołycaml przez prasę

How? partia 
?ol(tyczi*a

W  życiu po litycznym , gdzie zdaw ałoby 
się  aż ro i się  od p lo tek , j'edmakżo z d a rz a ją  
«-'ę n iespodziank i- ja k  no. is tn ir fu e  p a rtii 
po litycznej, o k tó re j opin ia pub liczn a  i p ra ­
sa  n ic  n ie  w ie do tąd . D opiero  w czora j po­
średn io  dow iedzieliśm y się  o je j is tn ien iu  
via „ K u rie r P ow szechny” P a r t ia  nosi nazw ę 
.polski i uch po lityczny". Dla podk reślen ia  

je j now oczesności nazw ę w «dług n a jn o w ­
szej m ody g ra ficzn e j p isze  się  m ałym i l i t e ­
ram i.

P rzed sięb io rczy  re d a k to r  n ie  om ieszkał 
p o sta rać  się o n aw iązan ie  k o n ta k tu  z tym  
now ym  stro n n ic tw em . S tad  w jego dosko­
nale  po in fo -m o w an y m  orgairie  czy tam y na 
p ierw sze j s tro n ie  p o m p aty czn y  an o n s n a s tę ­
p u jące j treśc i: - t

IL ze fy w a ją c  od  k ilk u  d n i w sto li­
cy, re d a k to r  nacze ln y  „ K u rie ra  Pow  
szechnego* B olesław  W lt-Św lęclckl 
p rz e p - o w s d u  ro zm ow y z w ybitnym ) 
przed staw ic ie lam i po lsk iego  m e n u  p o ­
litycznego.

Jedynie  w y ją tk o w ej sk ro m n o śc i i u n :- 
1 laniu tan ie j sen sac ji p rzez  p a n a  Red. B." 
W  S, zaw dzięczam y, że ta k  f ra p u ją c a  w ia ­
dom ość (o now ej p a r ti i  — „po lsk i ru c h  po­
lity czn y ”) u k ry ła  się  pod  fo rm ą  ja k  gdyby 
k ro n ik i osob iste j. P e l— mci.

GteMa warszawska
7 dnia 14 czerwca 1938 r.

Belgi b e lg i j s k i e ................................... 90,42
D olary  a m e ry k a ń s k ie .......................  529.50
D olary  kanadyjsk ie  . . . . .  523.50
F lo ren y  h o le n d e r s k ie .......................  293.40
Franki f r a n c u s k i e .............................  14,59
F ran k i szw ajcarsk ie  . . . . .  121 00
F u n ty  ang ielsk ie  . . . . . .  26,20
G u ld en y  g d a ń s k i e .............................  100,25
K orony czeskie . . . . . . .  12.50
K orony d u ń s k ie ................................. , 118.10
K orony norw esk ie  . , . , 132,88
K orony  s z w e d z k ie ............................. 136.39
Liry w ł o s k i e ..................................  22,90
M arki f iń s k ie ........................... * . . 11 68
M arki n iem ieckie  . . . . . .  213,07
Marki niem ieckie sreb rne  . . , 107 90
Tel A v i v ..............................................  26,20

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  
Pożyczka w ew nętrzna  . . . .  64,88
P ożyczka in w estycy jna  pie w sza 79.50
Pożyczka  in w estycy jna  d r jg a  . 80.75
Pożyczka K onw ersyjna . . . .  70.25
Pożyczka  k onso lidacy jna  . . , 67,25
8 proc. ziem . doi. knpon . . . . 107.80

J^drzetowska broni 
tyttFu mistrzyni 

Londynu
LONDYN, (DAT). —  W e wtorek rozpo 

czął się w Londynie doroczny turniej te 
nisowy o mistrzostwo Queęn‘s Club. K!uo 
fen jest największym i najbardziej zna­
nym klubem tenisowym w Londynie, a 
mistrzostwo teqo klubu uważane jest za 
nieoficjalne mistrzostwo Londynu.

Jędrzejowska, jaK wiadomo, zdobyła 
w roku ub. tytu. mistrzyni Queen's Club 
i tytułu tego broni w r b, Wraz z Jęd 
rz&icwską o tytuł mistrzowski ubiegają 
się czofowe rakiety świata, z kiórych n-aj 
groźniejszymi przeciwniczkami będą: —  
Amerykanka Wills Mooay oraz Dunka 
Krahwinkel —  Sperling.

W e  wtorek Jędrzejowska rozgromiła 
w pierwszej rundzie Angielskę Stocken, 
nie oddając a-m jednego gema 6:0, 6:0.
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S t o s u n k i  ^ o l s k o - a e s K i f !
w ostatnim dwudziestoleciu

( Z  a r t y k u ł u  i n i o g o r z e w 's A f e q f o >
R yw a lizac ja  była treścią dziejo­

w ych  stosunków polsko - czeskich. 
T a  sarna ryw a lizac ja  wystąpiła cza 
su w o jny  św iatow ej gdy przed obu na 
rodami stanęła możliwość odzj ska 
nia niepodległości. ,,Nie można po­
wiedzieć, żeby nasze dążenia w  tej 
wojn ie m ia ły  za sobą bezwzględne 
sym patie k ie row n ików  po lityk i cze- 
skiej“  —  stwierdza Rom an Dm owski 
w swym  dziele o „Po lh y ce  po lsk ie j". 
W yraz iło  się to przede wszystkim  w 
terytoria lnych  koncepcjach czeskich, 
Po laków  jest trzy razy w ięcej niż 
Czechów, ale na mapach nowej E u ­
ropy, jak ie  mistrz M asaryk  i uczeń 
Benesz rysow a li, Po lska nie m iała 
być o wiele większa od Czechosłowa­
cji W ed ług  Czechów, wschodnia gra 
nica Po lsk i m iałaby biec Bugiem , alę 
bez Chełmszczyzny; wschodnia M ało ­
polska m iałaby przypaść Rosji, co za 
pewniłoby Czechosłowacji wspólną 
granicę z je j problem atyczną możną 
protektorką.

M asaryk  i Benesz nie w ątp ili, że 
państwo, w  którym  Czesi stanowią 
tylko połowię mieszkańców, będzie or 
ganicznym zdrowy m i żywotnym , bar 
dzo natomiast pesym istycznie ocenia 
Ii możliwości państwa polskiego, na­
wet w  tych granicach, jak ie by mu 
wyznaczyć chcieli. Zaraz w  pierw- 
szym m em oriale przedłożonym przez 
się Konferencji Poko jow ej, p. Benesz 
pisał, że „n ie  można m ów ić poważnie 
o narodowym  organiznre polskim 
norm alnie ukonstytuowani m i zdol 
ry m  do rozwiojii“  (D ie fschechoslo- 
lak ischen  Donksehriften.. Berlin, 
1937).

N ie ten kom iczny sceptycyzm, ale 
fakt, że wszystkie tak podówczas 
skromne siły  wojsnowe Rzeczypospo 
ii le j b ron iły  naszych granic —  osinie 
lii Czechów do napaści na Śląsk Cie 
szyńskj. Trzeba to przypom nieć, a l­
bowiem ta napaść rzuciła św iatło na 
rzeczywistą wartość zapewnień Masa 
ryka, że „bez wolnej Po lski nie bę­
dzie w o lnych  Czech i na odw rót", że 
2,wspólne niebezpieczeństwo w  teraź 
f.iejszości i w przyszłości musi oba 
rarodv złączyć w planowym  wspćd- 
nyrn p o s tę p o w a n iu („N ow a Eu ro p a ", 
Praha, 1920). Zam ach z 23 stycznia 
1919 r. ln ł  policzkiem  dla Po lsk i, był 
złamaniem um owy ustalającej tym^za 
kiw’h granicę zgodną z zasadą narodo 
jvości. Pleb iscyt zarządzony przez Ba 
dę Najwyższą nie doszedł do skutku, 
iilbownem Czesi obaw iali się jego w y 
ników. P, Benesz w ykorzystał najclęż 
szą chw iię  yvojny jiolsko - sowieckiej 
— lipiec 1920 r. —  aby przy pomocy 
dyplom acji francuskie j narzucić nam 
granicę zostaw iającą po stronie czes 
k ie j co najm niej 3 40.000 Po laków

Czy nam za to odpłacono przy naj 
mniej swobodą tranzytu pojirzez Cze 
chosłowację? N ic podobnego. Nie 
przepuszczano pociągów ze sprzętem 
wojennym  przeznaczonym dla wojsk 
polskich, a 24 lipca 1920 r. M asaryk 
posunął się nawet do ostrzegania so­
juszników —  w iem y to z książk. lor 
da d‘Abernon'a o „Ośm nastej decydu 
jące j b itw ie "— aby nie trudzili się or­

ganizowaniem pomocy Po lakom , a l­
bowiem „n ic  im nie pomoże w ich 
beznadziejnym położeniu". W yg ra liś  
my przecież tę wojnę, uratow aliśm y 
Polskę i Eu ropę przed bolszewickim 
zalewem, ustaliliśm y w  Rydze grani 
ce ze Z SR R . Ato li nie uznawał tej gra 
nicy p. Benesz. Jeszcze w sierpniu 
1922 r. oświadczył, że „op in ia  Czecho 
Słowacji nie jest przygotowana do os­
tatecznego przyznania Polsce Galicji 
wschodniej i z tym  się nie pogodzi". 
Marzono bowiem  ciągle o „dostępie 
do R o s ji',  c z jh  o osaczeniu Po lski.

Po  uznaniu naszych granic wschód 
nich przez w ielk ie m ocarstwa (15 ma 
rca 1923 r.) Praga m usiała pogodzić 
się z rzeczywistością. W  parę tygod 
ni później, za urzędowania na W ierz  
bowTej p. M ariana Seydy ,rząd polski 
postanowił zapomnieć o wszystkim , 
co było. Sięgając okiem w  przyszłość, 
p. Seyda spróbował doprowadzić do 
trw a łe j w spółpracy pomiędzy Po lską 
a M ałą  En ten tą w ogóle i pomiędzy 
Po lską a Czechosłowacją w szczegół 
neści. M ała Entonta zbudowana by 
la na zbyt wąskiej i na zbyt niepraw 
dopodobnej hipotezie aby mogła być 
mowa o „p rzystąp ien iu " Po lsk i do te 
go ugrupowania. P. Seyda zapropo­
nował tedy przebudowę M ałe j Enten 
ry na Czwórprzym itrze, które bv so­
lidarnie gwarantowało wszystkim  kon 
iralien lom  wszystkie granice. Prze ­
m aw iając w  Sejm ie 25 lipca 1923 r. 
p Seyda stw ierdził, że „m ożna to o- 
siągnąć szybko i ła tw o ". Srodze się

jednak zaw iódł :z szyderczą przy­
gryw ką prasy Praga polską propozy 
cję odrzuciła.

M inę ły  bez m ała trzy lata. Zbliżę 
rde francusko - niem ieckie, jak ie  za 
rysowało się w  początku 1925 r., spra 
wiło, że Praga zechciała przyjaźniej 
spojrzeć na W arszaw ę. P . Benesz 
przybył tu w kw ietn iu  z urzędową 
wizytą, podpisał uk łady arb itrażow y 
i „ lik w id a cy jn y ", oraz w ym ien ił ze 
ś. p. Aleksandrem  Skrzyńsk im  dość 
ogólnikowe toasty. Potem  przyszły u- 
r ła d y  lokarneńskie, w których ra ­
mach F ran c ja  zawarła z Po lską i 
Czechosłowacją identyczne bilateral 
ne traktaty  gw arancyjne (m iała jiiż 
z obu państwam i identyczne ukiudy 
polityczne: z Po lską  —  z lutego 1921,

Czechosłowacją —  ze styczi.ia 
1924). W  kw ietn iu  1926 r. Skrzyńsk i 
rew izytował Benesza w Pradze. Przy  
tej sposobności zaproponował swemu 
czeskiemu koledze podpisanie trak ­
tatu sojuszniczego. P. Benesz odmo­
wni, ale tym  razem bez szyderstw w  
prasie.

Po  raz drugi odrzucał rząd czeski 
in ic ja tyw ę rządu polskiego zmierza­
jącą do przyobleczenia w  konkretne 
ram y QgóInikowy*ch zapewnień, jak ie  
M asaryk  i Benesz składali czasu woj 
ny i po wojnie. Dlaczego? W yn ik a ło  
to z in terpretacji żyw otnych intere 
sów Czechosłowacji. W  m aju  1927 r., 
jak to w iem y z niezdem entowanej nie 
dyskrecji „Pondelneijg j L is tu ", p. B e ­
nesz oświadczył swym  zaufanym

Prezydent Benesz z małżonkę na zaimku hradczyńskim.

Pó łnocno - wschodnia granica 
Po lsk i opiera się o potężną m ajesta­
tyczną rzekę, wolno toczącą swe nur 
ł> ku Ba łtyk o w i —  o Dźwinę. Rzeka 
la odegrała w dziejach Po lski donio 
słą rolę i można rzec, iż spoglądając 
na je j brzegi odczuwam y ten wspania 
ły  patos naszej zdecydowanej w prze 
szłośc ekspansywnej po lityk i wscho­
dniej 1 , czasie wojen in flanck ich  
Ba to ry  w ykorzysta! Dźwinę dla ce­
lów  strategicznych Niemnem , W i ­
lią, Dzisng i Dźw iną p łynę ły  dla Po- 
łocka. W itebska i Dzisny transporty 
wojenne Batorego, zapasy żywności 
i „a rm ata ". W  1611 roku w Dziśnie 
Zygm unt I I I  W aza  p rzyjm ow ał linłd 
230 bojarów  moskiewskich. W  roku 
1631 Sejm  Po lsk i,-, zmierzając do 
stworzenia w ie lk ie j drogi bałtycko - 
czarnom orskiej, uchw alił budowę ka 
nału Berezyńskiego, mającego połą­
czyć Dźwinę i W ilię  z Dnieprem  A 
w  czasie w o jny  polsko - bolszewickiej 
żołnierz polski zapisał swe im ię w 
dziejach naddźwinia niezatartym i 
zgłoskami bohaterstwa.

T ak i jest patos historii
Potem  zacichło naddźwinie. Przy

pomniano o nim dopiero, gdy pow ­
stał plan budowy portu w Dru i. Iz 
ba Przem ysłowo - Handlowa opraco 
w ala zagadnienie pod kątem gospo- 
d..rczym. Prasa podniosła wrzawę, 
zdając sobie sprawę z wagi zagadnie 
nia dla naszych ziem. Pop łynę ły  w y ­
cieczki z D ru i do Rygi, staw iające so 
ble za cel zbadanie stanu żeglownoś 
ci Dźw iny. Jeździły  komisje, społe­
czeństwo zaczęło wierzyć, że Dźwina 
będzie jednym  z ważnych naszych 
w ylotów  do morza. Po rt w Drui zda 
w ał się być bardzo b liski urzeczy wist 
Hienia.

T ak i był patos propagandy.
A  w yn ik i?  Już  się nie mówi o 

porcie drujskim . Już  się zapomniało 
o konieczności przedłużenia lin ii W o  
ropajewo —  D ru ja przez Narocz —  
Oszmianę do E id y  i o budowie odno­
gi do Dzisny. Już  nie mówi się o dźwi 
gach, basenach, składach portowych 
Zostało jedynie pobożne westchnie­
nie:

—  Obyż wybudowano w  D ru i 
chociaż skrom ną bindugę dla przcła 
chinku drzewa.

T ak i jest w yn ik  starań i propagan

cly. T ak i jest w ynik  w ie lk ich  nadziei. 
Tymczasem Ło tw a stawia potężną 
elektrownię w Kegums ,regulującą 
również splawność Dźw iny, tym  cza 
si na Sow iety  budują port w Dryssie 
i zabierają się do połączenia D źw iny 
z Dnieprem.

Na grudniowej naradzie gospodar 
czej w W iln ie  była m owa już tylko o 
bindudze. M inister U Jrych  zapowie­
dział wybudowanie bindugi jeszcze 
w roku bieżącym.

Dotychczas jednak cicho jest na 
pobrzeżu drujskim . W  dalszym cią 
gu patrząc na spokojne wody D źw i­
ny, m yślim y o wystrzępionych sztan 
darach Zygm unta Augusta, Batorego 
i W a z y  i o wystrzępionych szmatach 
papieru pozostałych po hucznych ar 
tyk ulach prasowych. Lzyż nie jest 
to sym boliczne?

A przecie samo zagadnienie nie 
przestało być aktualne. Nie przestało 
być aktualne nawet wobec otwarcia 
granicy litewskiej. S taw ia to nain 
przed oczy świeżo w ydana ciekawa 
książka M irosław a W ykow sk iego  p. 
t. Dźw ina i Dzisna*). Autor daje nam 
wiele m ateriału, a przede wszystkim 
zwraca uwagę na rzekę Dzisnę, jako 
jedyny spławny dopływ  Otfwiny. leżą 
ry  całkow icie w obrębie państwa poi 
kiego, a co w ięcej —  oddzielony <vą 

ski-na i niskim  wododziałem od do-

k u m
^ M t iw t h ó d

bo wygrał w kolekturze

¥ t  O W
Warszawę., Marszałkowska 154,

dziennikarzom, że „n ie  może się w ią  
zać z Po lską, k tóra będzie m iała w oj 
nę z N iem cam i o Pom orze, wojnę z 
L itw ą  o W iln o  i wojnę ze Zw iązł.iem  
Sow ieck im  o kresy wschodnie".

N ic  w ięc dziwnego, że nawet „R o ­
botn ik" stw ierdzał wówczas, że „ id  
teresy państwowe Po lsk i i Czechosło 
wacji są rozbieżne", że „n ie  ma mię 
dzy nim i praw ie punktów stycznych . 
I jakby  dla ilustracji swojej tezy wy- 
pów iaoał się za Anschluss‘em Austrii 
do Niemiec. Gdy ze strony polskitej 
enuncjacje tego rodzaju podnisyw ali 
Fe lik s  P e r l lub M. N iedziałkowski, ze 
strony czeskiej „rozbieżność" in tere­
sów ilustrow a ł od czasu do czasu Ma 
sarvk, w ypow iadając się za „rozw.ą- 
zaniem w  duchu n iem ieck im " sprawy 
t zw korytarza (patrz np. jego w y ­
w iad  w  szczecińskim ,,General Anzei- 
ger“  z 6 czerwca 1931).

Szkic rozwoju stosunków polsko - 
czeskich nie byłby kom pletny, gdy­
byśmy się ograniczali tylko do sam tj 
historii dyplom atycznej. O „k lim a ­
c ie " tych stosunków decyduje ró w ­
nież dola Po laków  Śląska zaolzań- 
skidgo. Następstwem złego czynu z 
'23 stycznia 1919 r. i wymuszonego u 
kładu z 28 lipca 1920 r. pow inna by 
być bardzo liberalna po lityka wobec 
Po laków , którzy stali się przym uso­
wym i obywatelam i czeskimi. Tynicza 
sem stało sie coś, co przeczy zdrowe­
mu rozsądkowi: Praga zastosowała 
politykę czechizacji naszych roda­
ków. Adm in istracji czeskiej szło o jak  
i ajszybsze dokonanie tak iej przenna
ny stosunków, która by z gran icy po­
litycznej polsko - czeskiej uczyniła 
granicę etnograficzną. W arszaw ska 
umowa „ lik w id a cy jn a " z 23 kw ie t­
nia 1925 r. nie była szanowana. Już  
w  r. 1927, za czasów m in istra Augu­
sta Zaleskiego, rząd polsk zwrócił 
rządowi czeskiemu 'uwagę na to, że 
zobowiązał się do życzliwego trakto 
w an ia p raw  ku ltu ra lnych  i języko­
w ych  polskiej grupy narodowościo­
wej. W  r. 1931 p. Zaleski w ystąp ił z 
in ic ja tyw ą wspólnego rozpatrzenia 
wszystkich spraw  in teresujących o- 
ba państwa, p rzy czym na pierwszy

(Sbokończeme na str. 5)
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DEMOKR ATYCZNEGO.
N a z ieździe  delegatów  d em o k ra ty czn y ch  

we L w ow ie zap ad ła  uchw ała  po w o łan ia  Ko­
m ite tu  O rg a i.lza -y jn eg o  S tro n m etw r Demu- 
k ra ty c zn e fo . N a z eb ran ie  nadesahr depesza 
I lis ty  o a  szeregu  o rg an łzacv j p raco w n i, 
p y t l i ,  s tw ie rd za jący ch  chęć  szersze j współ, 
pracy  z p o w s.a jący m  S tronn ictw em  Demo-- 
k ra ty czn y m . U chw ałom  jze reg  rezo tu ey j na*, 
tu ry  p o lity czn e j I  g o sp o d a rcze1. Z jazdow i 
p rzew odn iczy ł se n a to r M ieczysław  M ichało­
wicz. i
ROZŁAM W  ZW. RALLERCZYKÓW-

W  zw iązku  z  o s ta tn im  stan o w isk iem , za- 
jęlym  p rzez  częśó p ra sy  w s to su n k u  do gen 
J. I ta h e ra ,  w  P o z n a n iu  aa ry so r/aó  m ia ł się 
Im  tym  tle  ro z iam  w Z w iązku H alle rczy k ó w .’ 
N iek tórzy  p n e ^ o w lu d a ja  na ' re t w ystąp ien ia  
pew nej g ru p y  osób ze zw iązku .

SPRAWA DOBOSZYŃSKIEGO.
W  k ońcu  bieżącego tygodolŁ , d n ia  18 

bm. m ija  te rm in  2 -le tu ie j k a ry  in*  Dobo* 
szyńskiego. Je d n a k ż t zw oln ien ie  Dob„sZvń- 
ik lego  jes t uzależniono od  w y o k u  Sądu N aj 
wyższego, gdzie sp raw a  ro z p a trz o n a  ję d z ią  
dn ia  15 bm .

„ZESPÓŁ" ROZSZERZA a KCJĘ.
P rzez  o k re s  le tn i g ru p a  p. K rzy-zkow - 

skiego w y d a jąca  p ism o „Zespół41, zam ierza  
podobno p rzygo tow ać sze ro k i plac. ak c ji od ­
czytow ej w ró żn y ch  o śro d k ach  k ra ju . Na 
jesien i w ięc p relegenci te j g rupy  w ygłaszali 
by ju ż  fe odczy ty  po m iastach  w ojew ódz. 
k itb  i pow iatow ych

NOWE PISMO ŻYDOWSKIE.
O rganizacje  sy jo n isty czn e  n a  Ś ląska  ron­

ił nięły  o s ta tn io  a k c ję  p ro p ag an d o w ą  w cehi 
po w ołan ia  do życia now ego żydow skiego pis 
m a codziennego  w K ałow (cach . O becnie 
zb ierane  już sa  n a  ten  cel fu ndusze.

Teatr muzyczny wLJTW f."
Dziś o godz. 8.15 wiesz

Występy J/miny KULCZYCKIEJ
MłŁO&f CYGAfcfKA

Ceny zniżone

rzeczą W ili i .  Dotychczas m yśleliśm y 
tylko o Dzw inie i stąd odległość jej 
od centrum Ziem  Północno - W scliod  
mcii w ydaw ała  się zmniejszać znacz 
nie jej użytkowość. Książka W y k o w  
skiego rozw iewa błędne mniemanie. 
Autor porusza w swej rozpraw ie sze 
reg tematów, sięga często do historii, 
skąd czerpie wiadomości praktyczne 
do rozświetlenia problemu użytkowo 
ści żeglugowej Dźw iny. O treści oma 
w lanej p racy zorientuje nas spis roz 
działów: T rad yc ja  i przyszłość pol- 
ckTej bandery na D iw in ie ; międzyna 
redowo - prawne w arunk i rozwoju 
żeglugi; wartości obronne rzek Dźwi 
IV i Dzisny; h isto iia  w ysiłków  pod 
h-tsłem „F ro n tem  do D źw in y " komu 
n ikacyjne położenie rzek; p ro jek ly  
polączcma D źw iny z dorzeczami rzek 
sąsiednich; statystyczny opis rozwoju 
żeglugi, hydrologiczna charaktery sty 
ka rzeki, w arunk i naw igacyinę; h i­
storyczny o-pis taboru żeglugi dźwiń- 
skiej; gospodarcze wartości rz Jś  Dźwi 
uy i Dzisny; uwagi do plami gospo 
darczpj eksploatacji rzek Ponadto 
książka przynosi siedem map i wy. 
rresów  i siedem tabel. Napisaną ży­
wo i przystępnie (w  paru w ypadkach 
M itor nie ustrzegł się pewnych uste­
rek językow ych) i b. starannie w yda­
ną pod względem graficznym  książkę 
r*2_\la się lekko i z zajęciem, nie nu­
ry, a daje wiele cennych ir.fornia-eyj

-mag*
z zakresu żeglugi śródlądowe) histo 
rii i  geografii gospodarczej naszych 
Ziem. Dlatego książka ta w inna się 
znaleźć w  ręku każdego, dla którego 
pizeszłość i przyszłość ziem naszych 
nie jest obojętna, zwłaszcza zaś książ 
ka ta może duże usługi oddać nau ­
czycielowi naszych szkół ogólnokształ 
cących i zawodowych przy nauce ge 
cg ra iii. h istorii i nauki o Polsce 
współczesnej w  związku z postula­
tem regionalizacji nauczania.

P-zede wszystkim zaś znacznie 
książki polega na zapoczątkowaniu 
racjonalnych badań nad zagadrie- 
riem  żeglugi śródlądowej na naszych 
ziemiach, m ającej tak piękną trady­
cję i tak duże możliwości na przysz­
łość.

Życzym y p. W ykow sk iem u . by je 
go książka zamknęła okres patosu 
propagandy, a rozpuczęla okres pało 
su realizacji.

W.  T.

*) M irosław  WyKOwski —  D źw ina i D zis­
na. Uwagi i m ate ria ły  do svstępnych baidań 
p rob lem u  ek sp lo a tac ji rzek  Po lsk i pó łnocno- 
v sebodn iej W ilno  1938. ł .a k ła d e m  au to ra , 
p rzy  p o p arc iu  i l e ńs Ki e j  Izby P rzem y sło ­
we :-H and low ej i Ligi M orskiej i K olon ialnej. 
Skład  w ydaw nictw a u a u to ra  — W ilno , Mic*
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G d y Sutro isarz L itw in o w  
w y d a je  p rz y ję c ie ^ .

W środą wurok
w  procesie id2: Howskiepo i fficlrcistieg o

Korespondent moskiewski dz.enrtńkB 
„De Haagsche Posf" podaje interesujące 
dane o tryto.e życia kom.sarza spraw za 
granicznych i śmietanki biurokracji so- 
w eckiej. Luksusowe przyjęcia u dygni 
tarzy bolszewickich uderzę każdego cu­
dzoziemca, nie harmoniizuię bowiem z nę­
dznym byiem inteligencji i ludu rosyj­
skiego.

Maksym Maksymowicz Litwinow —  pi­
sze „De Haagsche Post“ —  zam‘eszkuje 
wraz z rodziną patac na Spiriao-nowsLe 
nr 17, który p.zed rewolucją był własno­
ścią Riai>uszyńsk'ch, multimilionerów i 
zbie'aczy cennych dz.eł sztuki. Oczyw.ś 
cie wspaniałe meble, droga zastawa i ob­
razy są dziś do dyspozycji Litwinowa.

TevjO wieczoru, w Którym odbywał się 
bal u Lawinowa i w którym uczeslniczył 
korespondent anem ika holenderskiego, 
ulice sfolic-y światowego proletariatu prze 
pelnio-ne były wspaniałymi limuzynami, 
zdążającymi do rezydencji Maksyma Lit. 
w'nowa. Bogate futra i drogocenna bi­
żuteria, oto na czym s.ę za'rzymuje oko 
szarego przechodnia moskiewskiego.

Lokaj w liberii otwiera pcdwoje pala 
cu na Soiridmowskie. MJicianci regulują 
wzorowo ruch przed gmachem Szef pro­
tokółu dyp'omatYCznego Barków, w''a 
gości jako pierwszy Mów' płynnie po 
trancusku, angtelsku i niemieckil. Każde­
mu rzuca uprzejme słówko na powilame, 
a następnie odprowadza do drzwi .ma­
łego salonu", w którym wirayjch z kolei 
madame Litwinow, angielska Żydówka z 
pochodzenia, która z małżonkiem swym 
rozmawia tylko w swom języku macie­
rzystym, gdyż oo rosyjsku mówi bar­
dzo źle

Oto i ambasudor Trzec:ej Rzeszy hia- 
b.a Schulerrburg... Właśnie pochyla się 
nad matą rączką oam domu, by ją z sza­
cunkiem ucałować. Ambasador przybył z 
całym sztabem, Trzecia Rzesza bowiem 
akredytowała przy Kremiu i attache woj 
skowego i attache marynarki i attache 
awiacji. Wszyscy trzej oficerowie niemiec 
cy są w ga‘owycri mundurach, moroklo 
ich błyszczą, a ordery na piersiach dzwo­
nię donośnie. Sktan aię ukłony we wszyst­
kich kie-umcach jak automaty, a za każ 
dym razem brzęk ostróg daje się dobitn;e 
słyszeć jak to zresztą było w modzie .na 
Poczdam, e.

Pan dom i  przyodziany jest w s*ró: 
uroczysty, a na piersiach widnieje order 
Lenina, choć nte najpiękniejszy z w y g lg -  
du, lecz za to najbardziej pożadaiy w 
państwie Sowietów-

W  ciągu pół godziny zebrani są już 
w komplecie. Roi się od Chińczyków i Ja 
pończy ków, którzy rywalizują ze sobą w 
uprzei-nośi iach i uśrrrechu twarzy.

Damy zagrrn czne są we wspaniałych 
paryskich sukniach, podczas gdy panie 
serw eck e... utuune są wedle mody ze­
szłoroczne, Wśród żon dygnitarzy so- 
w, eck ich przeważają artystki i to niekie­

dy bardzo popularne, które każay prze- [ tańczy z madame Litwinow. Wśród atts- 
ciętny obywatel miasta Moskwy widział | ches wojskowych pilnie dyskutowana jest
już nie raz na ekranie

W  pewnej chwili rob; się ruch w sa­
lonach. Rosyjscy goście usuwają się, by 
dać wolną drogę, bo oto nadchodzi szef 
rządu, towarzysz Molotow Oficerowie 
stukają obcasami, nasiępu,e cisza. Wygląd 
premiera, który przypomina starej daty 
Rosjanina, kontrastuje fatalnie z jego stro 
iem Woli on bowiem ubierać się nawet 
orzy okazji fakich galowych przyjęć, jak 
to rr.a właśnie miejsce u towarzysra Lirwi. 
iowa, w wojskową kurtkę, niż we frak 
(tak samo zresztą jak Stalin). Marszalko­
wie sowieccy śą w komplecie z wyjątkiem 
Bliichera.

W  międzyczasie bal się zcczął w wiel­
kim salonie. Orkiestra wojskowa gra pier 
wszego walca, z tym tylko, że piękny sta­
ry wa’c ma tu rytm nowoczesnych tańców 
wzorowanych na tańcach murzyńskich To 
warzysz kcmisarz ludowy otwiera bal, ma­
jąc za partnerkę najstarszą r a n g ą  damę, 
zaś dz.ekan korpusu dyplomatycznego

sprawa, czy też marszatek Eudiennyj, któ­
ry jest oodobnc mistrzem w „kozaku" za­
tańczy dzisiaj.

Następuje kolacja, podana zwyczajem 
rosyjskim o północy. I okaje otwierają na. 
oścież drzwi prowadzące do ■ jadalni 
i oczom zgromadzonych ukazują się story 
uginające się pod srebrną zastawą z ce 
sarskimi inicjałami, najbardziej wyszuka­
nymi potrawami i trunkami. Piramidy ka- 
w.oru, ryb, homarów, ostryg, dziczyzny, 
drobiu. Potrawy przyrządzonene są czę­
ściowo według przepisów kuchni fran­
cuskiej, a częśc.owo rosyjskiej.

Korespondent znalazł się przy bute. 
cie obok marszałna Budien-nego, który 
na czczo opróżniał jeden za drugim kieli­
szek wódki, nic nie przegryzając.

Godzina druga w r.ocy Pałac na Spi- 
ridowskie 17 pustoszeje. W  przyzwoitej 
odległości od pałacu przyglądały się przy 
jęciu u towarzysza Litwinowa grupy bez­
domnych, codartycn i gtodnych ludzi.

Nastąpiło zakończenie procesu Idzi- 
knwskiego, Michaisl lego I trzech Innych, 
którzy wygłaszali ostatnie siowo.

Idzikowski twierdził, że wszystkie za- 
rzucane mu czyny zostały rozdmuchane 
prze* nieżyczliwych mu ludzi, którzy 
chcieli go utrącić na terenie politycznym.

Michalski u paragodzinnym przemó­
wieniu analizował szereg transakcji stano­
wiących znaczną część aktu oskarżenia 
I utrzymywał, że mogia w rym wszystkim 
być najwyżej lekkomyślność z jego stro­
ny, ale nie zła woia.

N A  L E T N I S K A
L S I !  - K U  E

Biblioteki Nowości
W iln o , ul Św. Je rzeg o  3. 

O STA TN IE N O W O ŚĆ  — k lasyczne  
li te ra tu ra  szkolna — n au k o w a. 

C zynna  od 11 do 19 gudz. 
A bonam en t m iesięczny —  1 zł BO gr. 

K aucja  3 r.t.
Wysyłka na prowincję.

Trzęsienia ziemi są jedną z najstrasz­
niejszych klęsk żywiołowych, które po­
chłaniają oJrazu tysiące żywych istnień i 
niszczą bez śladu dobytek ludzki. Drga­
nia skorupy ziemskiej, które daty się od­
czuć w ub.egtym tygodniu na terenie 
Beigi-i, Holandii i Anglii, nie należą do 
najgroźniejszych. Kilka lat temu Antwer­
pia przeżyta również kilka takich nie­
groźnych wstrząsów, które me wyrządzi­
ły większych s z k o o .

Historia notuje wiele wypadków stra­
sznych trzęsień ziemi. Najdawniejszym 
taktem w tej dziedzinie jest biblijna So­
doma i Gomora, która znikła z pow.erz 
chn; globu na dwa tysiące tał przed na­
szą erą. W  1348 roku na pograniczu 
sziwajcarsku bawarskim 5 tysięcy ludzi u- 
traciło życie wskutek trzęsienie ziemi. Na 
Sycylii w roku 1b93 było trzęsienie zie­
mi, które zniszczyło 60 tysięcy istnień 
ludzkich. Jeszcze groźniejsze skutki miała 
klęska, której uległa Japonia w roku 
1703. Straciło wtedy żyern 150 tysięcy 
osob. V/ 1724 r. pastwą trzęsienia ziemi 
padło Peru, gdzie miasta Lima ; Cal- 
lao zostały zrównane z ziemią, a 18 ly- 
sięcy łudź, znalazło śmierć pod gruzami 
walących się domów. W  1730 r. nowa

klęska nawiedziła Japonię, pochłaniając 
nowycn 135 tysięcy ofiar. W  Eu. cipie rów­
nież dwie klęski trzęsienia ziemi nawie­
dziły Lizbonę (1755 r.) i Kołatu ię (1783 r.), 
oochfan ajac prawie 140 tysięcy ofiar i 
400 osiedli mieszkalnych, W  tym samym 
okresie trzęsienie ziemi zniszczyło QuWo 
w Eyuadorze, w Ameryce Południowej, 
gdzie zginęło 40 tysięcy ludzi.

Smutną kronikę klęsk trzęsienia ziemi 
przynoś, wiek X IX : stolica J/enezeueli, 
Caracas, zosiaia nawiedzona trzęsieniem 
ziemi, które spowodowało śmierć 20 ty­
sięcy ofiar, Było to w roku 1812. W  nie 
cate 60 lat później 40 tysięcy otiar po­
chłonęła katastrofa żywiołowa w Peru ! 
w Fguadorze. Również w Japom ii dwu 
krotnie zdarzyło się trzęsienie ziemi: w 
roku 1855 i 1891. Pastwą żywiołu padło 
wtedy około i30 tysięcy don,ów I 100 
tysięcy ludzi. W  pięć lut później wsku­
tek zalewu, spowodowanego rucharri tek' 
tonicanymi, zginęło 25 tysięcy łudzi w 
Nipporre. vV turonie w ubiegfvm stule­
ciu wydarzyło się trzęsienie ziemi na wy. 
spie Ch os na Morzu Egejskim w r. 1880; 
^ochłonęło ono 14 tysięcy domów miesz­
kalnych oraz bliżej nieokieśtan-^ liczbę 
ofiar w ludziach.

Królewskie iw ierzę

Udane stadium fotograficzne, przedstawiające króla zwierząt
w berlińskim zo-o.

wspaniałego iwa

Co rob.my, gdy zepsuje się nam ze- 
garek? Idz emy do zegarmistrza, aby go 
naprawił. A  gdy zgaśnie np. św.alło w 
m.eszkan u? Wołamy montera, aby spiaw- 
dz:ł, gdzie i co zostało uszkodzone Sło ­
wem —  we wszystkich podobnych wy 
padkach uc ek smy się do pomocy i rady 
fachowca,

Ale oto zdarzają się aż nazbyt czę 
ito wypadki, że do chorego na różę, za- 
pałerwe p‘uc, zapalenie ślepej kiszki Bp. 
wzywa się znachora. A bywa tak nie 
tylko na wsi, gdzie o pomoc lekarską nie 
łatwo, ale i w m astach, gdzie —  zdawa­
łoby się —  „ W i a r a  w cudotwórców" ne 
powinna s ę już krzewić.

Jakie są rezultaty tak.ej „kuracji", 
łatwo przewidzieć. Dobrze, jeśli naiwny 
pacjent straci tylko pieniądze, bo często 
się zdarza, że traci zdrow.a, że znact or­
skie „leczenie" uczyni chorobę nieuie 
cza ną. Po niewczasie dopeio pacjent 
orientuje się, że źle robi, idąc za pod 
szeptam czyimś czy leż własnym. Mąd­

rym po szkodzie staje się. gdy zgłosiw­
szy s’ę do lekarza —  dowiaduje się, że 
wskutek zabiegów znachorskich lekka rana 
czy dolegliwość nie będą teraz łatwe do 
usunięcia, do wyleczen'a.

Dzisiaj, gdy pomoc i opieka lekarka 
wobec istnienia rozgałęzionej sieci ubez­
pieczeń społecznych iest łalwa i dostęp 
na dla kazdngo pracownika fizycznego 
czy umysłowego, p ę J cio leczenia, do 
korzystania z instytucji medycyny spo­
łecznej jest zdrowy i pożądany, Tym bar­
dziej przeto szkodliwą jest działalność 
znachoiów, którzy, żerując na naiwności 
pacjentów, wyryskują ich materialnie i 
orzukują.

Zr.achorstwo jest poważnym objawem 
szkodnictwa społecznego, którego r>ie 
można lekceważyć. Tam, gdzie się pleni 
wiara w znachorslwo, tam utrwala się za 
babom, niachęć do przestrzegania naka 
zów higieny, igranie z niebezpieczeńst­
wem, zagrażającym zdrowiu. Wiercący 
w cuda znachorskie podrwiwa sobie z me

dycyny, lekarzy, czyni zamachy na własne 
życie, gdy pije np. wódkę, która jest 
dlań trucizną przy jego cierp,eniu, gdy 
nie opatruje rany, której grozi zakażer e 
e[c, „Et. głupstwo, zaczekam, a jaik źle 
bęcizie, póidę do znachora —  migiem 
uleczy —  tak wmawiają w siebie wy­
znawcy magii znachorskiej. I nie tylko sa- 
mi szkodzą, ale jeszcze szerzą przesądy 
wśród innych opowiadając rozmaiła cuda 
i cudeńka o 'rzekomych uzdrowieniach, 
które sprawiły jakieś prouzk' magiczne, 
jakieś maści, ziółka...

Znachorstwo jest zatem prawdziwą 
plagą społeczną, z którą należy walczyć, 
gdyż rozszerzanie się się jej prowadzi do 
obniżenia się poziomu zdrowotności, przy 
czynią się walnie do cofania akcji uświa­
damiającej w dz:edzinie higieny i profi­
laktyki.

W  interesie zdrowia publicznego zna­
chorslwo nie może być tolerowane, jako 
narzędzie wyzysku i ogłupienia.

Wiek XX obfituje w katos-trołalne trzę­
sienia ziemi Na Kaukazie wskuiek utwo­
rzenia Się szczelin zginęło w r, 190? ty­
siąc ludzi, z powierzchni znikło 4.U00 sie­
dzib, w 1905 r. w Knngru w 'odiach 
Wschodnich pastwą żywiołu paało 10C.000 
domów ł straciło życie 20000 osób. 
W  tymże rokd w Kalabrii, w południowej 
lłalii, zginęło 2.500 osób W  1906 r. San 
Francisco prcezylo trzęsienie ziemi skut­
kiem którego powstała w ziemi szczeli­
na długości prawie 60C km. W  1908 r. 
Messyna i KaLbria w Italii znów padły 
pastwą trzęsienia ziem., w czasie którego 
zginęło 83 tysiące osób.

Największą ze wszystkich klęsk tego 
rodzaju było trzęsienie ziemi w Jap o-'i 
w 1923 r. Zginęło wówczas 180.000 osob, 
a z poiwerzcnni ziemi zniknęło pół mi­
liona budynków mieszkalnych.

W  Polsce na szczęście, trzęsienia zie­
mi są wielką rzadkością, ponieważ leży 
ona na terenie ł. rw. aseismiornym- nie 
podlegającym na ogói drganiom zew­
nętrznej część, naszego globu, czyli t. zw, 
litosfery G-m.

m o p y

Przed wyjezdem 
nne raorze

Z bliża się  poirc w yjazdów  n ad  m orze. 
A m erykańslr.e  D i ę k n o ś c i  z e  zw y k łą  n o n sz a ­
lan c ją  u k aza ły  się n a  p lażach  F lo ry d y  w  
, k o stiu m a c h "  talk barek, o r”g in a ln y ch , że 
zadziw iły  n aw et n a jb a rd z ie j  pom ysłow e k o ­
biety . Po  p ro s tu  „p o w y p a la ły "  soib'e n a  ciele 
ro zm aite  sy lw etak i i desenie ; 2 ani eg ien  
p rzep ro w ad za  się  zupełn ie  bezboleśn ie  Miej 
sca p rzeznaczone  na w zór ry su n k o w y  z a ­
słan ia  się, obnaża jąc  resztę  ' W  tyim celu 
p rzy rząd zą  się sp ec ja ln e  szablom }, ja k  p rz y  
m alow an iu  ścian , m iejsca  p o w y c in an e  ciem - 
n .e ją  od sło ń ca , p rz y k ry te  zaś p o zo stan ą  
jasne. E fek t je s t n iezw ykły . N aju luL ieńszym  
m iejscem  d ia  tego ro d za ju  ozdób są  plecy, 
gdyż są  rów ne i m ożna ma n ich  pom ieścić 
na jw iększy  szab lo n  rysu n k o w y . N iek tóre  
A m erykanki m a ją  całe  p lecy  ozdobione ja k ­
by k o ro n k ą . D esenie szab lo n ó w  ry su ją  spe- 
cjelni m ala rze -d ek o ra to rzy , k tó rzy  pobie- 
ra ją  za sw e pom ysły  b a rd zo  w ysokie  w y n a­
grodzen ie. Sani p o m y sł nie je s t now y. S to­
sow ał. go ju ż  w oddegłych czasach  o g n d -  
nicy dw orscy, aby przyozdob ić  owoce p rz e ­
znaczone n a  k ró lew sk ie  sto ły  m o nogram am i 
I zn ak am i w ładzy. W  tym  celu ogrodnicy  
n ak le ja li na  n ied o jrza ły m  jeszcze ow ocu od 
d ro n y , z k tó re j p a d a ją  p ro m ien ie  słoneczne, 
ko rony  i in o n g ram y  sw ych m o n arch ó w ; pod 
w pływ am  p ro m ien i ow oc n a h ,e ra ł różow ej 

m ie jsca  osłon ięte  szab lonem  po-br r  wy, a

zostaw ały  b ladozielone.

Poza  F lo ry d ą  is tn ie ją  je d n a k  p ic ie , gdzie 
panie zad o w a la ją  się  no rm aln y m i k o s tiu m a ­
mi. N a ogół na  p laży  w idoczny jes t n aw ró t 
J e  kobiecości. Surow a je d n o s ta ju o ść  la t p o ­
w ojennych m inęła, zd a je  się, b ezp ow ro tn ie  
Mamy n a  p laży  w szystko  co w sa lo n .e , a  

więc kun sz to w n e  fry zu ry , pow łoezyste  su k ­
nie, w ielkie k apelusze , k w ia ty - i tp . Z asad n i­
czo m odny  s tró j p ’aźow y sk ład a  się  dziś z 
bluzki, pod k tó rą  nosi się  try k o t, do n iej 
p rzypięte  są sh o rty , a  na  nie do p iero  zap  na 
S’ę n a  su w ak  lub  rząd  guzików  lekko  sklo- 
szow aną spódniczkę . Je s t to s tró j rów nież 
p rak iy czn y  ja k  este tyczny  B luzka ze  spód­
nicą do p e łn io n a  żak iec ik .em , m oże się  p rz y ­
dać jalko s tró j  na  ulicę. P o  p rzy jśc iu  n a  p la ­
żę w ysta rczy  odp iąć  spódniczkę , a ahorty  
z b lu zk ą  stan o w ić  będą śliczny i w ygodny 
stró j p lażow y.

T egoroczne sh o rty  m ało  ró żn ią  się  od 
zeszłorocznych . M am y dw a zasad n icze  ro ­
dzaje slio rto w : jedne  k ró tk ie , pow yżej ko-

Irzej pozostali oskarżani* Miazga, 
Kaufman i Nlesiobędzki w paru słowach 
prosili o wyrwil uniewinniające.

W yiok zostanie ogłoszony w środę 
c  g. 12.

Ż A R T  N A  ST R O N IĆ

Trzy razy w pacia' atol
K ażdy, k to  choc raz  w ty c iu  m ia ł ja k ą ś  

sp raw ę  do za ła tw ien ia , p o z n a ł in sty tu c ję  
zw. poczek aln ią

—  N iech p a n  poczeka  p ięć  m in u t — f ilu ­
tern ie  zw raca  się  w oźny. A p e ten t n a iw n y  
cieszy się, zaś p e teu t dośw iadczony  re p li­
k u je -

—-D onraw dy, w ięcej n iż  godzinę n ie  będę 
m ógł czekać!!!

C zekan ie  czas czekan ia  zależy od b a rd zo  
w ielu, n ie  d a jący ch  się  n iek ied y  n aw et w  
p rzy b liżen iu  określić- czynników  Od h u ­
m o ru  nacze ln ik a , od u sp osob ien ia  w oźnego, 
od tego w reszcie, jak  m y sam i p rezen tu jem y  
się  co o nas sam ych , b io rąc  pod  uw agę 
nasz  w ygląd, sąd z ić  m ożna...

1. Ja w  o b sz a rp a n e j b luzie i p o d o bnych  
sp o d n iach  n ieśm ia ło  w chodzę  do pocze­
ka ln i. K łan iam  się w p as  w oźnem u. W oźny  
p o d k rę ca ją c  w ąsa :

—  A ty  tu  czego?
—  P an oczek , do naczeln ika...
—  Nie m a n acze ln ik a  I
—  K iedy n ap isan o , co jest...-
— Nu, to czekaj.
C zekałem . P rzy szed ł zm rok , ja  jeszcze 

czekałem . W reszc ie  w oźny o zn ajm ia !
—  A m ów iłem , że n ie  m a... P rzy jd ź  ju t­

ro '
—  D zięku ją  za łaskaw ość, p rzy jd ę  ju  ’-o...
2. Ja  w b ru d n e j, lecz o d p ra so w an e j m a- 

rynareczce , na  n ogach  czerw one, cnoć n ie 
p ierw sze j m łodości p an to fle , n a  n o sTe ćwi- 
k e ry  —  słow em , ro b ie  w rażen ie  „szarego  
człow ieka".

—  C hciałbym  p ro sić  o p rz y ję ć e  m nie 
p rzez p a n a  naczeln ika .

W oźny  z rę k a n r  w  k ’ iszeniach:
—  P a n  ch c ia łby  być  p rzy ję ty  p rzez  paną  

n aczeln ika ...
—  T a k ..
— No, no, zobaczym y, zobaczym y, ja k  

tam  będzie... A n ib y  w ja k ie j sn ra w 'e ?
—  W  sp ra w ie  p o d an ia  o pozw olen ie  n r. 

781, z łożonego  dnia... przez...
P o  trzech  godzinach  zosta łem  p rzy ję ty .
3. Z now u ja . Znow u w te j sam ej p o cze­

k a ln i. Ale w chodzę  szybkim , zdecydow anym  
k ro k iem , na  tw a rzy  m o je j zam iast meU-n- 
cnolijniej p o k o ry  jak ie ś  w ładze n iezad o w o ­
lenie, u s ta  oo chw ila  w ydym am , p o stu k u j?  
laseczką, głośno p y tam :

—  Gdzie w oźny?  »
—  Jestem , do usług  p a n a  d y re k to ra  — 

nad b ieg a  spiesznie d żen te lm en  w  g ra n a to ­
wym m u n d u rze  z czerw onym i w«szyciaim:.

—  M am  sp raw ę do parna naczeln ika..i 
czasu zaś maim rnaio...

—  Ju ż  m eldu ję, p an ie  d y rek to rze!
Po  d w u dziestu  m in u tach  opuszczam  p r ty -  

b y tek  zad o w o lo n y  1 u śm .e c h iję ty  S praw ę 
zała tw iono  odrazu ...

W oźny w yprow adza m nie  aż  na  schód
—  P a n ie  d y rek to rze , p ro szę  ostro żn ie  

s rh u d z ić , bo schody  b ru d n e  są , b a rd zo  p rz e -1 
p ro szam  p a n a  d y rek to ra ., p an ie  dyrektorze..,-!

■II II H  will W
ha.

—  Zwyul-e to, czego nie mam w aamul
—  Co lubi maż twój na śniadanie?

Isn, p rzezn aczo n e  d la  osób m łodych , Ł o irym  
do tw a rzy  je s t w o słon ię tych  nogach , d rug i 
typ d la  osób o k sz ta łtac h  m n ie j zm okłych  
: dosk o n a ły ch . T e r  d ru g i ro d z a j ah o rtó w  
j !ęga po za  k o lan a , je s t sze ro k i i p rzy p o m in a  
kro jem  ta k  ch ętn ie  dz iś noszone  zpódwit'*- 
spcidmie.

Tego ro d z a ju  sh o rty  noszwoc są  w ła*uir 
na ko lbach  ten isow ych . N a d a .ą  się  one rów  
nież do w ycieczek górsk ich , podróży  itp . 
Du sb o r tó w  d o b ie ram y  sobie p a rę  c ienk ich  
w ełn ianych  sw eterków , zupełn ie  g ład k ich  z 
w ysokim i k o łn ie rzy k am i, ze ściągaczem, w  
sianie. D ługie sp o d n ie  w iduje się  n a to m ias t, 
bardzo  rzadko , n a d a ją  się one jed y n ie  pr^ 
u p raw ian iu  sp o r tu  żeg larsk iego . Celin
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Oto dążenie tysięcy (udzi pracy* 
kto-zy chcą mieć na stare lata 
własny aach nad głowq Ten śmia-> 
ły zamiar pode.muie każdy, kto 
gra na Loteni i liczy z pewnością 
na wygranq ,  gdyż na by ł  los 
w n i e z a w o d n e j  k o l e k t u r z e

Wilno, Wielka 6
> Ciągnienie 1 klasy 42 Loterii rozpoczyna się 22 cze ' ca*

Zamówieniu zamieiscowe zoIaCwiamu odwrotnie- Konto P. K. O. 12.327

I Zjazd absolwentów 'S S '  w  Wilnie

Sezon pływacki rozpoczęty, na .ba­
senie saperów trenują zawodnicy, na 
Plażach l c z s  sie Dtywać niestowarzy- 
szeni, władze pływackie pi zez ogło­
szenia w prasie poszukują instrukto­
rów Taki jest stan rzeczy. Nikt nie 
wątpi, że poziorr. zawodników na sra 
rannie w tym roku wykonanym ba­
senie podciągnie się, Ale tu nie o to 
chodzi, tylko c sławetną „propagandą* 
pływania, o której dużo się gada a 
którą robi się w sposób trochę dziw­
ny. Oto faiuy.

Z amatorstwa zajmowałem się w 
latach ubiegłych obok pływania spor­
towego również i nauczaniem tego 
sportu. Nie musiało to być zaraato 
„amatorskie", jeśli trzy lata temu kie 
rowalem wyszkoleniem pływackim w 
Trokach z ramienia Wił. Ośrodka W, 
F. Obecnie obowiązki poważniejsze 
nie zostawiają mi na to czasu, ale 
oto zwrócił się do mnie miody czło­
wiek z prośbą o nauką pływania. Do­
kąd go mam odesłać? Do meroz-' 
początych jeszcze wówczas kursów
0  Todka ?  A jeśli on nie ma czasu 
czekać, aż kiedyś tam to urządowe 
nauczanie sią rozpocznie? P  jeśli mi 
zależy, aby nauczyć go dobrze i szyb­
ko, co chyba łatwiej z jednym ucz­
niem niż z grupą obcych ludzi? Wiąc 
zaczynamy. Tylko—gdzie ?

Przecie! nie w Trynopolu (gdzie 
są zresztą znakomite warunki? prze­
pisowa gląboKość, dobre dno, łagod­
ny prąd wody), bo trzeoa by na to 
pół dnia stracić. P  w obrąbie miasta 
jest jedna zaiedwie plaża dziką na­
przeciw A.Z.S-u, płytKa i Kamienista. 
Nadużywać gościnności b. uprzejmych 
zwykle „Makabistów" nie można, gdyż 
basen ich i tak jest w pełni wyko­
rzystany Powstaje jedyne miejsce — 
w cieniu budującego sią w żółwim 
tempie i oartoionego na olaboga 
(brak deski nawrotowej, kawałka miej­
sca do gimnastyki i zaprawy, dno nie 
pogłąbionei niezabezpieczone od pias 
ku, który teraz musi sią tu odkładać
1 już sią odkłada do basenu „pro­
pagandowego").

Za tym wiąc „bnsenem" w pry- 
nrtywnych warunkach ćwicząc codzien 
nie, osiągnęliśmy już coś nie coś, 
gdy wreszcie wczoraj odbywający przy 
budowle swoje dolce far niente p. sier­
żant ustąpił miejsca instruktorowi oś­
rodka Ponieważ basen tym samym 
został oddany do użytku, przeto gdy 
kurs wrócił do szatni, uważałem za 
stosowne polecić swemu uczniowi

plan wysunęła się oczywiście sytua 
rja  Po laków  na Śląsku zaolzańskim. 
.Nastąpiła przewlekła koresponden­
cja dyplom atyczna bez konkretnego 
wyniku.

Na początku 1933 r. zdawało się, 
że stosunki polsko - czeskie wchodzą 
w  nową, lepszą łazę. A k tua lny  był 
wówczas pomysł Pak tu  Czterech, któ 
r ,  zagrażał żywotnym  interesom obu 
państw. Nie udało się wówczas uzgod 
nić między W arszaw ą  a P ragą  współ 
nc-j tak tyk i w przeciwstaw ieniu się 
tej in ic ja tyw ie . Natom iast ludność 
polska w Czechosłowacji była nadal 
grupą narodowościową najhardziej 
prześladowaną i najkonsekwentniej 
w ynaradaw ianą. Z  okazji piętnastej 
rocznicy zamachu na Śląsk Cieszyń­
ski ludność polska po tamtej stronie 
granicy przeszła do energiczniejszej 
niż dotychczas metody obrony swych 
praw, a cała opinia publiczna Rzeczy 
pospolitej mocno stw ierdziła swą z 
zaolzańskim i rodakam i solidarność. 
W  dwa lata później, 15 stycznia 193fi 
r ,  ośw iadczył w Sejm ie m inister Jó ­
zef Reck, że „o  atmosferze istniejącej 
między naszymi dwoma k ra jam i w 
pierwszym rzędzie decydować będzie 
slan faktyczny: traktow anie Po laków  
w Czechosłowacji*1; dodał, że ,,żadne 
proc* duryr ani dyplom atyzowanie nic 
tu nie pomogą**. Otóż od tego czasu 
nie nastąpiła żadna istotniejsza zm ia­
na na lepsze.

przejść z wody bieżącej do tej zagro­
dy Jakież było moje zdziwienie, gdy 
zbudzony przez niewiadome moce 
p. sierżant dopadł brzegu krzycząc 
tonem, którego używa sią na poli­
gonie:

—  Wyjść z basenu! Wyjść z be- 
senu I

Daremnie proponowałem temu pa­
nu, żeby pozwolił dokończyć lekcji, 
że jeśli chodzi o legitymacją, to za­
łatwią tą rzecz jutro w Ośrodku, że 
sam jestem b. instruktorem Ośrodka 
Tyle uzyskałem, że zamiast „wyjść 
z basenu* krzyczał już „proszą wyjść". 
Trzeoa było wycofać sią na bieżącą 
wodą, gdzie znów na dobrą sprawą 
powinien ingerować policjant rzeczny...

Co wiąc należy zrobić i gdzie sią 
pocmać, żeby móc sią nauczyć pły­
wać nie w problematycznym dla nie­
których indywidualności „trybie urzę­
dowym", ale w dogodniejszy i pew­
niejszy sposób „prywatny*? Prosić o 
gościnność „Makabi"? Czy też opła­
cić legitymacją w Ośrodku i przy­
chodzić na basen wtedy, gdy szatnie 
są zamknięte i' nikogo nie ma, aby 
nie stwarzać istotnie niepedagogicznej 
sugestii „instruktora konkurencyjne­
go"? Podkreślam że w chwili zajścia 
nikogo z kursu na basenie, ani na

Autobus zatrzymuje się nareszcie na 
rogu ulicy S+rycharskłej, ku szczeremu na­
szemu Zadowoleniu. Idziemy środkiem 
ulicy, zachwycając się, nastrojowym kolo­
rytem pasma Gor Szeszkińskich, k*óre za­
mykają panoramę, aż stajemy przed du­
żym piętrowym budynkiem, widocznie no 
wowybudawanym i wśród niskich drew­
nianych rudei mile przykuwającym oko. 
Jesf fo własny gmach Tow. Przyjaciół Dzie 
ci Ulicy, założonego przed 3 laty, gmach 
nie dawno wykończony, a stanowiący je­
dyny dcm rodzinny dte wielu z fych ma- 
tyrh p-zeslępców, którym życie odmów! 
ło taik okrutnre. uśmiechu pogodnego 
dzieciństwa.

Drzwi nie są zamknięte, pensjonariu­
sze w liczbie 39, w wieku od 10— 19 lał, 
mogą 'wobodnie wchodzić i wychodzić, 
mogą nawet uciec jeśli im'przyjdzie ocho­
ta. O ile jednak iakie .wypadki się zda 
rtzają zwłaszcza na początku marnotraw­
nych synów przeważnie w'*ają inow i go-

*

Tak w yg lądały  stosunki polsko- 
rzeskie gdy —  po dokonanym  An- 
schlussśie —  okazało się na jak  błęd­
nych i na jak  kruchych podstawach 
M assaryk i Benesz oparli całość i bez 
pieczeń.slwo swego dzieła. N ic ule­
ga najm niejszej wątpliwości, że 
wskrzeszenie niepodległego państwa 
czeskiego jest aktem dziejowej spra­
w iedliwości. Nie uważam y zresztą 
aby niepodległemu bytow i narodu 
czeskiego, zdrowego m oralnie i m a­
terialnie, groziło jakieś w ielk ie nie­
bezpieczeństwo. Ten naród bez mała 
ośm iom ilionowy przeżywa dziś tylko 
w ielkie rozczarowanie. N ic m ów im y 
o narodzie „czechosłowackim** —  ta­
kiego bowiem nie było i nie ma. Jest 
natomiast z górą 2-milionowy naród 
słowacki. Dwadzieścia lat temu posta 
now ił związać się jak  rów ny z ró w ­
nym z narodem czeskim, wre wspól­
nym państwie dwunarodowy m. ale 
Czesi podpisanych obietnic nie do­
trzymali. Naród słowacki nie u lrae ił 
przez to prawa dalszej w a lk i o rze­
telne wykonan ie zobowiązań.

N ie jest więc zagrożony dalszy los 
Czechówr i S łow aków . Rozw iewa się 
natumiast f ik c ja  „czechosłowackiego 
prmstwa narodowTego“ . Tej fik c ji n ikt 
w Europ ie  nie będzie bronił; nie będą 
je j b ron iły  nawet te państwa, które 
są związane z Czechosłowacją p rzy­
mierzem.

brzegu nie Dyło, bo poszli dc szatni' 
chroniąc sią przed zimnem, Mimo to 
pan od propagandy pływania wśród 
mas zachował sią tak, jak me zacho 
wałby sią żaden przystaniowy klubów 
wileńskich, o ile je poznałem w cią­
gu 10 lat. Widywał nas na tym sa­
mym miejscu przez sześć dni i mi­
mo, ze rangą należy do najstarszych 
podoficerów, oiaz że postawiono go 
na stanowisku pół-samodzielnym, nie 
wpadł jakoś na inny sposob „spro 
pagowania" nas do pływactwa i oś­
wiecenia co do formalności, wyma­
ganych przy zanurzeniu ciała w wo­
dzie źle ogrodzonej.

Podając to do wiadomości p. kpt. 
Żmudzińskiego, którego sprężystość 
i szczęśliwa ręka są ogólnie znane 
aie który nie może być naraz wszę­
dzie, apelujemy o udostępnienie ba­
senu dla amatorów w godzinach poza 
nauką pływania (choćby za opiatą) 
oraz o usw.aaom.enie swego funkcjo 
nariusza, co do minimów tolerancyj- 
ności wobec ludzi którzy stanowczo 
nie przywykł, do występowania w ro­
li besztanych andrusów, a pizypadko- 
wo mogą też mieć jakie takie pojęcie

ścinne prog. zakładu.
Wprowadza nas ,akiś malec czysto ub­

rany, wesołym i up,/ejmyin gestem za­
praszając ao wnętrza. Na dziec.ęcej twa 
rzycrce dawne przeżycia wycisnęły jec! 
nak piętno, którego usunąć nie może spo 
kój i względny dob -obył chwili obecnej. 
To samo daje się zauważyć i wśród zebra 
nych w świetlicy, widnej, c.epłej obszer­
nej, gdzie słuchają radia, gra -w szachy 
lub baraszkuh około 20 chłopców w róż 
nym wieku. Jakaś przedwczesna powaga, 
jakiś tragizm, a w w ieJj wypadkach wy­
raz rozbudzonycn instynKtow, osiadł te 
młodociane twarzyczki, goryczą zaprawił 
uśmiech.

Wdaję się w rozmowę z uprzejmym 
kierownikiem świetlicowym (2. kierownik 
ma pod swoją pieczą warsztaty tak zw. 
„Ośrodek Fr*cy“ ).

—  Czy chłopcy spędzają łutaj nie- 
dzeie i święta?

—  O Me chcą, proszę Pani; ci których. 
Pani widzi pozostał!, by mieć obiad, resz 
ta poszła ne miasto, do rodzin, lub daw­
nych przyjaciół.

—  Czy rodiice odwiedza,ą synów, in­
teresują się nimi?

—  bardzo mato. Wspomnienia domu 
u większości ogran czają się do wsporr - 
nień, jak byl! głodzeni, przywiązywani do 
łóżka i najokropniej katowani, gdy nie 
chcieli „pomagać w roboc e'* lub przy- 
rneśli za mato p.enięazy. Jaką drogą zdo. 
byli naznaczoną sumę, nrkf nie badał 
i tym się nie interesował, to też chłopcy 
nasi znają życie do dna, m-mo młodego 
wieku.

—  Skąd się rekrutują pensjonariusze 
pańsrwa?

—  Początkowo bra,:śmy .eh z ulicy, 
obecnie z Izby Zahzyrr.ań, Opieki Spo­
łecznej, z sądu, z Wieluci m oddają nam 
pod dozór, na 39 ch*opc.ów 5 tylko nie 
miato spraw sąoowycn. —  Do życia każdy 
ustosunkowany źle (' nic dz.wnecio) do 
ludzi n!eutnie, o przyszłości r.ie myślą 
wcale, o przeszłości mówią chętnie
1 wspominają rr:mo wszystko dobrze, 
a jednak wracać dc n'ej nie chcą, choc aż 
swobodę ruchów mają zupełną.

Rzeczą charakterystyczną jest wielka 
otwartość Chłopcy szczerze się przyzna­
ją pani mec. Filonowej, kierowniczce 
sekcji wychowawczej, do różnych drob­
nych przestępstw, czynionych na miejscu, 
lub na „wychodnyrr w niedzielę, stosu­
nek szczerości i przyjazn* ze swą opiekun­
ką b. mile uderza.

—  Jak dtugo chłopcy przebywają w 
zakładzie* —

—  Sa tacy, których mamy od 3 lat, tj. 
od początku istnienia zakładu, "lektorzy 
posiedzą i do 5. Z wypuszczonej gwardii 
mamy dotąd tylko jecliieqo, przekazane­
go ,iam przez Wieluciany. Wyrobił się na 
zdolnego stolarza i bardzo porządnego 
chłopca, pisuje do nas często.

—  Czy Wieluciany notują jakąkolw:ek 
poprawę, wśród swoich wychowanków.

—  Tak, mniej więcej około 5P°/o.
Chłopcy mali oraz niepoprawni prze­

bywają w świetlicy stale poo opieką par.a 
kierownika. Część uczęszcza do szkoły 
powszechnej, analfabeci uczą się na rr :e i. 
scu, a przeważnie oddają się z zapiałem 
koszyksrstwu, łwoizac mniej, lub więcej 
udolne „cuda * tego przemysłu.

Widziałem malca, może 10-letniego, 
jak ze szczerym oburzeniem z! :erał do
2 koszyków wiklinę, którą „te niedołęgi"

Zarząd Koła Absolwentów i Komitet 
I zjazdu zawiadamia wszystkich członków 
koła i absolwentów PSSO, że w dn.ach 
18— 19 czerwca 1938 r. odbędzie się 
1 Zjazd Absolwentów pod Protektoratem

popsuty. —  Oburzona mina i poczucie 
swej wyższości, ubawity mię szczerze.

Chłopcy starsi i ci na których wptyw 
zakładu, już się uwydatnił, pracują w war 
sztatach, jest ich trzy: szewski, stolarski 
i introligatorski.. Ten ostatni przynosi na­
wet pewien dochód zakładowi, co daje 
możność opłacania swych zdolniejszych 
pracowników. Niektórzy chłopcy zarabia­
ją po 30— 10 zł miesięcznie, płacąc za 
swe utrzymanie 50 gr dziennie i ubiera­
jąc się za własne pieniądze, mają iakie 
wieczorne kursa ookształcaiące

Przechodzimy do ogromnej, czyste; 
kuchni, gdzie ao pomocy biało ub-amej 
kucharce, uwija się paru maiców, Kosztu- 
.en.y zupy ogórkowej z mięsem, zaskwa- 
rzanej kaszy i chwalimy menu obiadowe.

Na wikf chłopcy uskarżać się nie 
mogą —  na pewno takiego nie mieli w 
etom u.

Z ranc, kawa tlała i crtleb ze smal­
cem, na obiad zupa i zawsze m.ęso z ka­
szą, kjrfoflami, czasem ogórkiem, wie­
czorem 7 tłp a  mleczna i etneb ze smal­
cem, lub kawa. —  Co można więcej wy­
magać?

Pod: rwiam energię i sprężystość panf 
prezes* i arowej Wysłouchoweg I zarzą­
du, który na prawdę kręci bicze z piasku 
Mając tytko małe subsydium z Magistratu 
i Wojewódzli lego Komitetu Domocy dla 
Bezaomnycn, oraz działkę ziem5 na Mar- 
kuciach, cudów dokazują.

2w edzamj czysto utrzymane sypial­
nie, gdzie zarąbiający 'chłopcy zaopatrzy 
li się już w  bieliznę poscielną i pewne 
schludne przybranie swych żelaznych łó 
żek, konstatujemy z przyjemnością bu­
dzącą się potrzebą esteiyki, ogiądnmy 
ODSzemy plac do gier za domem i zacząt 
ki ogródka i opuszczamy Zakład Iow. 
Przyjaciół Dzieci, a właściwie tych naj- 
nieszczęśl:wszych dzieci, z głębokim uz­
naniem dla szlachetnej inicja.ywy jego 
twórców, oraz ogromu włożonej tam 
pracy.

Społeczeństwo nasze za mało zna, 
Za mało się interesuje młodą' instyrucją, 
która walczy z takim’ trudnościami finan­
sowymi. Pospieszyć z pomocą tym, którzy 
tak wytrwale pracują nad wyrwaniem mto 
dzieży naszej, tej przyszłości narodu, z 
dna wysiępku i opuszczenia, nad przy- 
wróceriem społeczeństwu, zamiast wy 
rzutków, użytecznych jego członków, jesi 
naszym najświęlszym obowiązkim.

Zastanawiając się nad zjawiskiem, że 
nawet ci chłopcy, Którzy do dawnego ży­
cia za nic by nie powłóclii. | oorr.inają je 
często i lubią ooow:adać, doszłam do 
wniosku, że ło jest brak innych wrażeń. 
Tryb internatu każdego jest monołcnny, 
a życie znaja tylko z własnych ponurych 
przeżyć.

■Jakżeby jię przydało szereg pogada­
nek na różne sooteczre iub naukowe *e- 
maty wygłaszanych do czasu przez ludzi 
dobrej woli, a wnoszących snop innego 
świałia w ich życie. A przede wszystkim 
jakżeby sie przydały odwiedziny i nauki 
jakiegoś kapłana, znającego dusze tej 
młodzieży, w zarodku życia nabrała do 
niego tyiko goryczy i pogardy.

Jakim serdecznym ciepłem, nauka 
Chryshisa, o której może rygcly w demu 
nie słyszeli, owiałaby ich sieirodwo i utrwe 
liła fundamenta moralne wpajane przei 
klrrowrików zakfadu.

Większy kontskt społeczeństwa z dzieć 
tni vy'rwanymi występkowi, stanowczo 
wyszedłby obu stronom na dobre.

D. K.

kuratora Okręgu Szkolnego Wileńskiego 
Mariana Bronisława Godeckiago i dyrek­
tora Państwowe, Sredł i ej Szkoły Ogrod­
niczej w Wiłnie Romana Krausa. —  Z na­
stępującym programem:

Część I.
Dnia 18. VI.
Godz. 9.00 —  Msza św w Katedrze 

i pośw.ęcenie sztandaru Szkoły.
Godz 1U.30 —  Złożenie wieńca przd 

urną z sercem 1 MarszałKa Polski józefa 
Plłsudsk.ego,

Godz. 12.00 —  Otwarcie I Zjazdu Ab. 
solwer tów PSSO w gn.jcnu szKoły, Soł- 
famiska 50, oraz udział w uroczystościach 
szkolnych (odczyta-nle metryki chrztu 
sztrndaiu, wbijanie gwoździ, wręczenie 
sztandaru uroczyste odarcie strzelnicy 
I urządzeń sportowych na terer.ie szkoły).

Godz. 14.00 —  Reterał p. insp. Powie- 
lańskiego Kazimierza, Sadownictwo na 
Wileńszczyźnie.

Część II.
Godz. 15.30— 17 —  Wspólny ofc iad.
Godz. 1G.00 —  Retemt sprawozddw 

czy o pracach absolwentów —  wygłos! 
koi V* ładysław Koziełł-Poklewski.

Dnia 1VVI. r
Godz. 9.00 —  Sorawozdar ie z dzia­

łalności prac kora —  wygłosi prezes Koła 
Absolwentów kol. Aleksander Pawlin.

Godz. 10.30— 13 —  Reieraf —  Pro. 
j’eikt organaacyj hancłlowo-ogrodniczych 
na Kresach Wschodnich —  wygłosi kol. 
Tadeus: Skrcdzki.

Godz. 13— 16 —  Uchwalenie rezolucji 
I zamknięcie zjazdu

Godz. 20 —  Wieczorek taneczny w ło 
kału szkoty.

Komhet I Zjazdu zaprasza wszystkich 
miłośników 1 sympatyków ogrodnictwa 
do wzięcia udziału w zjeżdzie i przepra­
sza wszystkich tych, którzy nie otrzymali 
zaproszeń z powodu braku adresów.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
Telefony w poKojach. Winda osobowa

K O N K U R S
Polskiego Z w. Łowieckiego

Polski Związek Łoydecki, Oddział W i­
leński ogłasza konkurs na napisanie bro­
szurki pr opagandowej, przeznaczonej dla 
młodzieży wiejskiej województw wschód, 
nich, mającej na celu rozbudzenie zanr 
iowar.ia do przyrody i wzmocr.ienie jej 
ochrony, a to ytównie przez wstrzymanie 
wybierani- jaj ptasich, niszczenia gniazd 
i wyłapywania zwierząt, ze specjalnyrr. 
uwzględnieniem gatunków zlviarzyny ;ów 
nej; a jeszcze dobitprej propagowanie 
wyraźne, opieki nad pr-zychówł iem dzi­
kich zwierząt i ptaków ze strony młodzie­
ży wiejskiej podniesienie tym sposooem 
stanu naszej fauny, nieraz zagrożone, 
pizez koriunktury gospodarcze.

Charakfer broszury ma być wyraźnie 
regionalny, ujęcie zaś może być dowol­
ne- w formie artykułu lub powiastki lite­
rackiej. Rozmiar od 2x6 normalnych stron 
masz /nowego pisma.

Nagrody wyznaczone są 3: 1 —  100 zł, 
II —  75 zł i III —  50 zł. Komisję konkur­
sową stanowić będzie WilenSKo-Nowo- 
gródzka Wojewódzka Rada Łowiecka.

Prace winny być zaopalrzone godłem 
z dołączoną koper.ą o tym że godle, za­
wierającą pełne imię, nazwisko, oraz ad­
res aułora. Termin orzesyłeria r>rac — 
1 .IX r. —  ood adresem: P. Mec,
Wincentego Łuczyńskiego, Wilno, u! Mic­
kiewicza 2f.

Nagrodzone prace prze hedzą na wła. 
sność Polskiego Związku Łowieckiego.

również i o piopayąndcle pływactwa, 
Józef Maślińskl.

ii !■ i i i i i  ■■  i i

1 łieznane światy wileńskie

Korsztftt-iiiirói
L e c z y  s k u t e c z n i e :
WSZYSTKIE CHOROBY PRZEWODU POKARMOWEGO, 
ŻOLADKfl, JEL IT , WĄTROBY, NEREK 1 PRZEMIANY MATERII.

Sezon letn i: 1 m aj —  31 październik.
Informacje: Zarząd Zarojowy i wszystk.e placówki „Oibisu"

Stosunki polsko-czeskie
w ostatnim dwudziestoleciu

fiDokończenie ze słr. 5)
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Średnioterminowe pożyczki przemysłowe
Banku Gospodarstwa Krajowego

Na skutek pogłębiającego się k ry ­
zysu i coraz gorszej w yp łaca lności 
przedsiębiorstw, korzystających z dłu 
golerm inow yeh pożyczek przem ysło­
wych, B an k  Gospodarstwa K iajow e- 
go w roku 1931 w strzym ał akcję k re ­
dytow ą w tym  dziale. P rzerw a ta 
trw ała do połowy 1937 roku.

Zarysow u jąca  się już w  końcu 
1936 roku poprawa kon iunktu ry  gos 
podarczej w k ra ju  postaw iła przedsię 
b.orstwa przem ysłowe przed zagadnie 
niem poczynienia dodatkowych inwe 
sfycyj w związku z ogólnie niem al 
niedostateczną konserw acją oraz 
wskutek tego m. in. koniecznością 
odbudowy kap ita łów  obrotowych.

W  tym stanie rzeczy Ban k  Gospo­
darstwa Krajow ego

T
W Z N  \ W IA  F IN A N S O W A N IE  

K R E D Y T E M  D Ł U G O T E R M IN O W Y M  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W  
P R Z E M Y S Ł O W Y C H ,

aby w ten sposób m ożliw ie przyśpie­
szyć likw idac ję  pokryzysow ych pro­
cesów gospodarczych oraz poprzeć 
rozbudow ujący się przem ysł polski.

Działalność kred>towa objęła w ięc 
przede wszystkim  przedsiębiorstwa, 
odbudowujące m aszyny i urządzenm 
techniczne, zakładające nowe fab ry ­
ki, p rzyczyniające się bezpośrednio 
do uprzem ysłow ienia k ra ju  oraz te, 
k tó rym  przeszkodą do norm alnej pra 
Cy i rozwoju był brak środków obro­
tow ych wzgl. uciążliwe zobowiąza­
nia.

P rz y  rozważaniu m ożliwości k re ­
dytow ych  Ban k  bierze pod uwagę 
następujące k ryte ria :

a) gospodarcze uzasadnienie ist­
nienia i rozbo ju  tego rodzaju gałęzi 
produkcji, ustala jąc p ierwszeństwo 
'dla przedsiębiorstw, m ających bezpo 
średni w p ływ  na dalsze uprzem ysło­
w ienie kra ju ;
b) p lanowe rozmieszczenie przedsię- 

bi orstw pod względem geograficz­
nym  zw racając specjalna uwagę na

gospodarcze podniesienie ziem szcze­
gólnie zaniedbanych oraz budowę no 
w ych  zakładów u źródeł surowca i 
energii;

c) możliwość
JA K  N A JW IĘ K S Z E G O  

Z Y V IĘ K S Z E N IA  Z A T R U D N IE N A  
przy pom ocy udzielonego kredytu ;

d) jednocześnie Ban k , udzielając 
kredytu , p ilne bada wysokość kap ita ­
łów  w łasnych, zaangażowanych w 
przedsiębiorstwie oraz plan i celo­
wość zużycia w aluty pożyczki.

W spom niane pożyczki przem ysło­
we udzielane są w  form ie gotówkowo- 
am ortyzacyjnej z prawem  em isji ob­
li gncjęj bankow ych Banku  Gospodar- 
slwa Krajowego.

Kurs realizacji pożyczek wynosi 
96.50 przy oprocentowaniu 6 %  p. a., 
la la  um orzenia od 3 do 7 z m ożli­
wością stosowania w  uzasadnionych 
w ypadkach  karencji kap ita łow ej do 
9 lat. Am ortyzacja następuje ró w ny­
mi ratam i, p łatnym i dnia 1 kw ietn ia 
i 1 października każdego roku.

P rz y  ustalaniu kursu realizacji 
pożyczek Ban k  p rzyją ł zasadę w yso­
kiego kursu realizacji, aby kredyto ­
b iorca przy w yp łacie mógł otrzym ać 
kwotę, m ożliw ie zbliżoną do nomi 
n.nłu pożyczki.

Ban k ,
D Ą ŻĄ C  D O  P O T A N IE N 1  

K R E D Y T U ,
obniżył dodatek na koszty zarządu 
od pożyczek przem ysłowych z 1/2°, a 
nti </«%> półroczne od resztu pozosta­
łego do um orzenia kapitału .

Na podkład udzielanych pożyczek 
przem ysłowych Ban k  em ituje 6-proc. 
7'h-letnie obligacje bankowe, gwaran 
towane przez skarb państwa, posia­
dające praw a papierów  pupilarnych.

K ró tk i okres obiegu obligacyj 
oraz dobra rentowność, wynosząca 
około 7u/o, stanow ią a trakcyjne  mo­
m enty tej em isji i powodują duże za­
interesowanie się n ią rynku, jako do­
skonałą form ą lokaty  kap itałów .

Trium falny powrót relikwii św. Andrzeja Boboti

f H  .1 « r••■{fi i iP f i l i l  s r ........ - ii ___

Przy frumn'e z relikwiami św. Andizeja 3oboli wygłasza przemówienie powitalne 
ks kanonik B.andys na dworcu kolejowym w Dziedzicach, bezpośredn,o po przy- 
bycitu pocięgu specjalnego wraz z wagonem-kapncą, od granicy^polskiej w Ze­

brzydowicach

KRONIKA
CZERWIEC

15
Środa

Dziś: Bazylego Wielk. 
Jutro: Wita, Modesta.

Wschód słońca — g. 2 m. 44 
Zachód słońca — g. 7 m. 54

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 13. VI. 1938 r.

Ciśnienie 760
Temperatura średnia -j- 15
Temperatura najwyższa -f- 17
Temperatura najniższa -j- 7
Cpad —
Wiatr: pin, zach.
Tendencja bar.: wzrost, nasi. słan słały
Uwaga: dość pogodnie.

n o w o g r o d z k a

—  Wizytacja Ks. Biskupa Bukraby
Dziś 15 przyjeżdża do Nowogiódka Ks. 
Biskup Bukraba. Uroczyste spotka..ie oo 
stojnego Pasterza diecezji pińskej odbę­
dzie się na -ynku

—  K o m u n ik a t B aza ru  P rzem y słu  L u d o ­
wego. M ające się  odbyć d n ia  19 bm . o gedz. 
12 w lo k a lu  Z arządu  M iejskiego ogólne ze­
b ra n ie  B azaru  P rzem y słu  L udow ego sp. z
o. o. w N ow ogródku, p rzesu n ię te  zostało  
oa dzień  26 czerw ca br.

—  I lak  byw a... T uż obok w łasności 
z:em sk ie j p. T ron lcw sk iego  (pod N ow ogród­
kiem ) p o siad a  w y n a ję te  pastw isk o  d .a  sw e­
go k o n ia  i fu rm an  Je ru ch y m  K apuszew ski, 
k tó ry  co w ieczór u w iązu je  tam  Konia na  
n c cn ą  paszę  Pew nego ra zu  został on po- 
« d om lony  p rzez  a d m in is trac ję  p  T ro n iew  
skiego, że k o ń  „za ję ty  zo sta ł ze szk o d y "  
p. T. i R. m a zap łac ić  3 zł. K apuszew ski 
zap łacił. W  p a rę  dn i znow u  zo sta ł p o w iad o ­
m iony, że k  o u „ jest z a ję ty " . T ym  ra z “m 
K ap u sz ew sk i'n ie  m ia t p ien iędzy , w obec cze­
go żona jego zobow iązała  się  o d ro b ić  k a rę  
na  po lu . Ale n a  tym  K apuszew ski n ie p o ­
p rzesta ł, d o brze  bow iem  pam ię ta ł, że k o n ia  
u w iąza ł do m ocno w bitego pa la . Zaipro.wa­
dził w ięc znow u kon ia  na  sw o je  p astw isk o  
i gdy' się  ściem n ło poszed ł z dróżniikirm  
śaw aśc iu k iem  n a  czaty. Ja k o ż  nadeszli n ie ­
baw em  p a ro b cy  p  T ron iew skiego  i n a jsp o ­
k o jn ie j w św iec i e o d w iąza li k o m a  K ajiu- 
szew skiego i z ab ra li do chlew a dw orskiego.

P o lic ja  w szczęła w te j sp raw ie  doclu>d2e- 
n it  K aro lek .

Kolektura Litrrli 
Klasowe!

Nowogródek, P'lsudsk:ego 45, teł. 127 
poleca L O S Y  do 1 klasy 42 Loterii. 
Zlecenia zamiejscowe zatatw. pocztą

BARANOWSKA
—  n a  z a k u p  k a r a b i n u  m a s z y n o ­

w e g o , W  p a rk u  IM ater-Zyberkn w S w ojaty  
czach  o ilby la  się o s ta tn io  z ab aw a  tan eczna , 
u rząd zo n a  przez  Zw iązek R zem ieśln ików  
r iirz e ś c ija n , dochód  z k tó re j, c  kw ocie  60 
zl i 40 gr p rzezn aczo n o  n a  zak u p  k a ra b in u  
m aszynow ego d la  w ojska .

— W aln e  zeb ran ie  członków  OTO 1 KR 
w B aran o w iczach . W  sali szko ły  powsz. 
p rzy  ul. K ochanow skiego  w B aranow iczach  
ncd p rzew odnictw om  sen a to ra  K R d u P , w- 
skiego odbyło  się  o sta tn io  w alne, pow . ze­
b ran ie  członków  OTO i KR p rzy  udziale  ok. 
lflO delegatów .

Po o d czy tan iu  sp raw o zd an ia  z dz ia tafnoś 
ci z a rz ąd u  w yłon iła  się  ożyw iona d y skusja ,

w czasie k tó re j poszczególni m ówci wypb- 
« iedzieli się  w sp ra w a ch  d o b ro b y tu  wsi, 
p o d k re ś la jąc  ko n ieczn o ść  m elio rac ji, k o m a ­
sac ji i d obrze  zo rgan izow anegc zby tu  p ro ­
du k tó w  ro lnych , k tó re  mDgą m ieć d ecydu­
jący  w pływ  na  p o lepszen ie  sy tu ac ji n a  wsi.

N astępn ie  odczy tano  p lan  p ra cy  i budżet 
na  ro k  b ieżący. W 'k o ń c u  p rzy stąp io n o  do 
u zu p ełn ia jący ch  w yporów  członków  zarząd u . 
W y b ran i zosta li: K ułakow ski T adeusz , Pu- 
z 'n o w sk i E d w ard , Ja s iń sk i Ju lian , Z d an o ­
wicz Ignacy  o raz  p rzez  a k lam ac ję  p. s ta ro ­
sta  K aro l W ańkow icz

— POŻAR W E  W SI FIED ZIU K A C II. — 
W r wsi F led z lu k i, gm . d a rew sk ie j pow sta ł 
pożar, w sk u tek  czego sp a lił się dom , ob o ra  
1 sto d o ła  P iw osza B azylego, w a rt 800 zł, 
stodo ła  1 ob o ra  P iw osza  M ikołaja , w art. 4u0 
i 1, sp ich rz  P iw osza  S te fan a  w art. 50 zl i część 
dom u (d a ch ) P iw osza A dam a, w arł. 30 zł.

—  SAM OBÓJSTW O CZY N IESZC ZĘŚLI­
W Y W YPA DEK? O negdaj w jez io rze  p rzy  
wsi ŚwlcciLowlczt, gm . n o w om ysk le j znale­
z iono  zw łoki m ężczyzny w w ieku  la t 24, któ 
rym  słę ok aza ł m -c B aran o w icz  Szaposznl- 
kow  M orduch. W  to k u  w yw iadów  u sta lo n e , 
że w ym ien iony  z d rad z a ł od dłuższego czasu  
n iechęć do p racy  i  do życia 1 p raw d o p o d o b ­
nie p o p e łn ił sam o b ó js tw o  p rzez  u to p ien ie  się.

W0ŁK0WYSKA
—  Poświęcenie chorągwi Zw Rezer­

wistów. W  ub. niedzielę w Wołicowysku 
odbyła się pod proieKtoratem wojewody 
blałotsłoCKiego Henryka Ostaszewsk iego 
uroczystość —  poświęcenia chorągwi 
Związku kezerwisfów pow. wołkowyskie- 
go, ufundowanej z inicjatywy Rodz. Re­
zerwistów przez całe społeczeństwo.

W  uroczystości powyższej wzięli 
udział: w e w o a a  białostocki Jankowski, 
starosta Malinowski, d-ca garnizonu płk. 
dypl. Filipowicz, delegat Zarządu Gł. ZR 
w Warszawie, insp. Szalay, Zarząd Okrę­
gu Nr III ZRRR w Białymstoku z prezesem 
dyr Bogdańskim na czele, przedstawicie­
le urzędów i organizacji miejscowych, od­
działy lezerwistów oraz tłumy publicz­
ności.

W  przeddzień uroczystości, do półno­
cy odbyły się ćwiczenia Dołowe rezer 
wistów z Wołkowyska I powiatu przy 
współudziale wojska.

Zaznaczyć należy, że dominującą po­
zycję w ególręim dclobku organ zacvj- 
nym na lut. terenie zajmują Kota ZR i RR 
w WołkDwysku, klóre wykazują dużo ini­
cjatywy i niezwykle ożywioną działalność, 
dzięki zapałowi i oddanej o ra<cy zarządów 
łych kół, z K o z u b s k ą , inż. Zatielsk:m 
I Gajdsczką na czele.

OSZM'AtiSKA
—  Zapomoga dla staeyj opiek1 nad 

matką I dzieckiem. Urząd Wojewódzki 
wileński przyznał jeanoi azową zapomogę 
w kwocie zł 1,730 na zorganizowanie 
i prowadzenie nowych staeyj opieki nad 
matką i dzieckiem w  Dziewieniszkach 
i Gedocaju, pow. oszmiańskiego.

WILEJSKA
—  W akuuse  lek arsid c . W  chw ili obecnej 

p o w ia t w ile jsk i p o s iad a  nieobsadzom e aż 
dw a re jo n y  lek arsk ie- kośc ien iew ick i i w oj- 
slom ski.

W ydział pow ia tow y  p o szu k u je  k a n d y d a ­
tów  n a  pow yższe s*anow iska.

HIFŚWIESKA
—  Zabawa w parku ałblaiisklm. 12 bm.

odbył się  w N ieśw ieżu w ielk i festyn , zo rg a­
n izow any  p rzez m ie jscow y pufk , na  cele 
k u ltu ra ln o -o św ia to w e  w ojska . Z abaw a od ­
byw ała  się  w p a rk u  a lb iań sk im , użyczonym  
na tern cel przez ks. R adziw iłła . Im p reza  ta, 
d o skonale  zo rg an izo w an a , śc iągnęła  liczne 
rzesze n ieśw ieżan  oraiz ludności okolicznej. 
N iezliczone tłum y  baw iły  s ię  ochoczo do 
juA iocy . U zyskano  p ow ażny  dochód , k tó ry  
p rzeznaczono  w  całości na  cele ośw iatow e 
w o jska .

  Zjazd delegatów kół Młodej Wsi. —
12 bm  odby ł się  w N ieśw ieżu w a ln y  zj-^zd 
delegatów  k ó ł M łodej W si. O w ielk im  zain-* 
tereso w an i u z jazdem  św iadczy  liczny  n d z .a l 
de legatów  z p o w ia tu  o raz  gości. Na zjeździe 
om ów iono sp raw y  o rg an izacy jn e , uzupełn io  
no sk ład  zarzad u , w y b ran o  k o m is ję  rew i­
z y jn ą  oraz  zak reślo n o  p lan  pracy n a  ro k  
1938-39. In te re su jąc y  re fe ra t  w ygłosił Ł u k a ­
szewicz Józef na  tem a t w zm ożonego g a rn ię ­
cia się  ludnośc i w ie jsk ie j do h a n d lu  i rze­
m iosła . M iedzy poszczególnym i re fe ra ta m i 
cd b y w ały  się  p o p isy  g rup  reg io n a ln y ch , k tó  
rc w s tro ja c h  ludow ych  p rzy b y ły  z poigra- 
rócznyh  w si i zaścian k ó w . Na sp ec ja ln e  wy­
ró żn ien ie  z as łu g u je  g ru p a  re g io n a ln a  z Łamł, 
Na z jazd  p rzy b y ł w ices ta ro sta  m eśw ieskł 
Górski, poiset Szym anow ski i w ielu  p rzed - 
s*awicieli m ie jscow ych  in sty tu cy j 1 z rzeszeń  
społecznych.

— Zawody konne „Krakusa" w Horodzleju,
W  Ilo ro d z ie ju , pow  a tu  nieśw ieskiego od­
były się  12 bm . zaw ody k o n n e  P  W . k o n ­
ni go „K rak u s" . P ro g ra m  zaw odów  ob e jm o ­
w ał skok i, w ład an ie  b ia łą  b ro n ią , woMyźer- 
kę, skok i piesze, s trz e lan ie  sp o rto w e  i w iele 
'n v ch  k o n k u re n cy j o c h a ra k te rze  rozryw ko  
wym. Z aw odnicy  w ykazali d o skona łe  p rz y ­
go tow anie. Podziw  bud z iły  sk ok i, dok o n y ­
w ane p rzez  k ra k u só w  na k o n ik ac h  od wozu

pługa Z aw odnikom  ro zd an o  w iele cennych 
nagród  Z ain tereso w an ie  zaw odam i duże. 
D obra  o rg a n iz ac ja  zaw odów  została  p rz e ­
p ro w ad zo n a  p rzez  kom em danat re jonow ego  
P W  ..K rak u s” rtm . Ż ukow skiego Zygm un- 
la przy udzia le  dow ódcy p lu to n u  p o r. rez. 
Ilclow reck iego  R udo lfa. W  ogólnej k lasy fi­
k a c ji za ję li czołow e m ie jsca: w  sk o k ach  —

I m iejsce  k ra k u s  A ntoni Sylwanow icz, n a ­
groda  m a te ria ł na  p łaszcz II p tu t. k rak . 
E laszków  Józef, m a te ria ł n a  bluzę, III  T ;o - 
p ie jko  W łodzim ierz , scyzoryk ; w ład an ie  
b ia łą  b ro n ią  —  I M akuch Józef, m a te ria ł 
n a  u b ra n ie  T ro p ie jk o  W łodzim ierz , n a g ro ­
da k o m en d a n ta  re jonow ego  —  p a ip ie ro śr’ia ,  
,’II  B łaszów , ro czn a  p re n u m e ra ta  czasop is­
m a „ P lo n " ; w o lty że rk a  —  I A zaiko , 100 szt. 
pap ierosów , II  Z ajączkow sk i, scyzoryk ; 
.k o k i p iesze  —  I Azarko, n ag ro d a  3 złote,
II Z ajączkow ski Józef, 10 Oszt pap ierosów , 
i i i  K arpow icz Józef 50 szt. p ap ie ro só w ; 
s trze lan ie  sp o rto w e  —  I T ro p ie jk o , 50 szt. 
pap ierosów , II Z ajączkow sk i, 40 szit., III  Ko- 
leśn ik , 25 szit. Ruzdamie n a g ró d  odbyło  Ąę 
w obecności w ó jta  gm iny A dam a 5 okołow - 
skiego. W iele w y siłku  i s ta ra ń  po łożyli w 
o ig an izac ji zaw odów  ró w n ież  st. Wic hm. 
E P e rt S tan isław  i st. w achm . G ram izińiki 
Czesław.
t
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! WILNO
^ I. Wilno w mowach Wielk. Marszalka 
^ II, Wilno w rzędzie stolic RzeczDOS- 
3 polltei Polskiei 
i  prare W a d . Glzbert Studnlcklego
^ wvd 1936 — ao nabycia wszędzie
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T U N O K / Ł
—  Tam  j'est fińska wieś —  rzekł on, wskazując 

ł\ k ą  na wschód —  ona rtędzie...
Uderzył się ręką w piersi.
Zrozum iałem  go. On chcia ł powiedzieć: „»asza“ .
Siedliśm y do łodzi i odpłynęliśm y Kurtka skó­

rzana bardzo mi się przydała. D ą ł silny wtatr połą­
czony z drubnym deszczem.

Chociaż byliśm y jeszcze w  sam ym  końcu zatoki, 
lecz fale już zaczęły rzucać łodzią.

Z wdzięcznością patrzyłem  na tych ludzi, którzy 
w taką pogodę puścili się na morze, na poszukiwanie 
mojej żony.

Posuw aliśm y na zachód, trzym ając się brzegu, 
nie spuszczając go z oczu. Patrząc na te urw iska skal­
ne, wznoszące się nad morzem, nie mogłem pojąć, 
w jak i sposob tutaj błądząc w nocy, uniknąłem  zła­
mania sobie karku. Nawet teraz przy świetle dzien­
nym  w ydaw a ły  mi się nie do przebycia.

P łynę liśm y z górą godzinę, gdy wtem poznałem 
miejsce naszego przystanku. Na wzgórzu stał szałas. 
Lecz czy znajduje się jeszcze w nim ona?

Z gorączkową niecierpliwością oczekiwałem przy­
bicia łódk i do brzegu. P ierw szy wyskoczyłem
na brzeg.

Otworzyłem  drzw i szałasu i ujrzałem ją. Leżała

na pryczy przykryta  kocem w  tej pozie, w  jak ie j ją 
wczoraj pozostawiłem.

—  L u d z ie l... Znalazłem łudził —  zawołałem za­
miast powitania.

—  Nareszcie —  odpowiedziała.
Uścisnęliśmy się pełni radości.
—  Ja k  ty  jesteś ubrany 1 —  zauważyła.
—  U b ra li mnie rybacy.
W eszli rybacy. Żona povatała ich radosnym 

uśmiechem.
Rybak, m ówiący po rosyjsku, zaczął rozładowy­

wać swój plecak.
—  H a la ! to dla ciebie —  zakomunikowałem.
Lecz jakież było skonfundowanie F ina , gdy,

zamiast jedzenia, wyciągnął... buty.
B iedak  poczerwieniał ze wstydu
Ja  z żoną zaczęliśmy się głośno śmiać. Ten śmiech 

podziałał nan uspakajająco i on również się uśmiech­
nął. Wesołość ogarnęła i resztę rybaków.

—  To nic —  rzekła żona po rosyjsku —  przy­
najm niej prędzej pojedziemy do was, nie zatrzym ując 
się tutaj.

Z tym i słowam i z trudem poumosła się ze swego 
posłania i usiadła na pryczy.

Na w idok tego w ysiłku znów ogarnął mnie nie­
pokój o jej zdrowie.

—  H a la ! czy jadłaś cośkolw iek? Czy ugotowałaś 
dla siebie kuropatwę?

—  Nie, nie gotowałam.
•—  Czy piłaś chociażby wodę?

—  Nie. Przez cały czas leżałam. Raz ły łko  usiło­
wałam  w yjść stąd...

Moje wczorajsze obawy o stan je j zdrowia zna­
lazły potwierdzenie: brakło jej sił, by podejść do stru­
mienia i napić się wody.

—  Cóżeś' wczoraj myślała, guym nie w raca ł?
—  Zdecydowana byłam  czekać przez cały dzień 

dzisiejszy, a, gdybyś nie powrócił, poszłabym na za­
chód w  poszukiwaniu ludzi. M yślałabym , ześ złamał 
nogę, runął ze skaty...

Spojrzałem  z powątpiewaniem, lecz zresztą któż 
wie, do czego zdolny jest człowiek w  chw ili rozpaczy. 
\v  istocie, mogłaby, goniąc resztkami sił, skierować 
się na zachód... Cóż wtedy?...

By łem  nad wyraz zadowolony, że wczoraj skrę­
ciłem z powrotem Dzięki temu znaiazłem ludzi i od­
szukałem ją. Koniec naszych męczarn'. Już  śmierć na 
bezludziu nie zagląda nam w  oczy. Jestcsm y już nie 
sami. Dookoła nas stoją ludzie gotowi przyjść z po­
mocą. Śm ieją się, cieszą się z nam i naszą radością. 
Jak ież  to szczęście.

Nie tracąc czasu, spakowabsm y swe plecaki. Gdy 
czynność ta była ukończoną, podniosłem z pryczy 
wełn iany koc.

Rybacy  byli o tyle uprzejmi, iż m t dali nam nieść 
plecaków

W ciąż  dął przejm ujący do kości nord-ost.
U lokowawszy się w łudce, lla la  owinęła się 

obydwoma kocami. Pop łynęliśm y z powrotem,

(D. c. n.)
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Doz- Cla!o w Wilnla
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Uroczystą mszę św w Bazylice w dtru 
Bożego Clata J. E X Arcybiskup Melro- 
po1,ta rozpocznie o godz. 10. Po mszy 
św. około godz. 11— 11 m. 15 odbędzie 
się procesja z Bazyliki przez plac Kate­
dralny, ul. M Magdaleny, Zamkową. Sw. 
Jana, Dominikańską, Wileńską, Orzeszko­
wej, Mickiewicza] procesja zakończy się 
błogosławieństwem Przenajświę'szym Sa­
kramentem na placu Katedialniym.— Pie,w 
sza ewangelia zostan.e odsp.ewana przy 
ołtarzu przed frontem Baz/liki, druga —  
przy kościele Św. Jana, trzecia —  przy 
kość. św. Katarzyny, czwarta —  pizy 
Jkosc. Sw. Je>-Tego 

■bisrs Porządek procesji:
1 Szkoły powszechne i średnie —  

zbiórka przy kośo. Sw. Jerzego,
2 Związki i Stowarzyszenia zawodowe 

zajmą ui Wileńską od zaułk. Dobroczyn 
nego w kierunku Wilii.

3. Kcipoiacjs akademickie i Młodzeż 
Akadem.cka —  od Ludwiarskiej do 
zaułk. Dobroczynnego.

4 Staw Sporłowe, Idaowe i F'laniro- 
prjne oraz Religijne —  od rogu ul Dom 
nifcańskrej —  Wileńskie) od ul. Ludw sar 
skiej.

W IW 1 U H IC M I

5 Piocesje z kościołów zakonnych, 
n.eparafialńych i parafialnych zajmą ui‘cs 
Zamków,,, Świętojańską i Dominikańską.

6. Chór.
7. 7akorinice, Zakonnicy i Duchow:eń 

stwo świeckie
8. Za baldacnimerr. —  Przedstawiciele 

Wyższych W ładz Cyw Inych, Wojsko­
wych i Miejskich. Senat Akademick’-, Pre­
zydium Sądu.

9. Wojskowa Kompan.a Honorowa.
Formowanie się procesji rozpocznie

się o godz. 9 m. 50 Porządek pieśni pod 
czas procesji: 1 —  „Twoja cześć chwa­
ła", 2 —  od pierwszego ołtarza —  dalszy 
ciąg tej pieśni, 3. —  od ołiarza przy 
kość- Św Jana —  „U  drzwi Twoich", 4. —  
od kośc. Sw. Katarzyny —  „Święty Beze", 
5. —  oo kościoła Sw. Jerzego —  „Twoja 
cześć chwała i Te Deum".

W  razie deszczu procesja odbędz e 
się po nieszporach, które rozpoczną się 
o godz. 4.

Uprasza się mieszkańców I właścic:e!: 
domów, położonych przy ulicach, przez 
które będzie przechodziła procesia, 
o przyozdabianie w miarę możność1 
okien, tasaa aomów i Dalkonów

f t f u r j e r  S p o r l e a y y

Zwycięzca „Dersow

Wczoraj na w/ścigach konnych w Warszawie, rozegrano tradycyjne „Derby" o na 
groc,ę 65.000 zł. Najcenn ejszą tę nagrodę sezonu wyścigowego zdobył trzyletni 
koń „Jeremi" ze stajni „Wierzbno". hla zdjęciu — (fotomontaż) na prawo —  

p re ze s  Towarzystwa Wyścigów Konnych hr. Komorowski dekoruje zwycięzcą „Der 
buw" Jeremiego, błękitną wstęgę, Na le wo —  „Jeremi" w b-,egu.

W, K. S. Śmigły na ostatnim miejscu
Po rozegranych w niedzielę meczach piłkarskich o mistrzostwo ligi pań 

itwowej, tabela łigowa przedstawi się jak rastępuje:

1. Ruch
gier

7
punktów stos. bramek 

10 22:14
2 Cr«scovia 7 9 • 16:12
3 Pogoń 7 9 8:5
4. Warszawianka 7 8 18: 6
5. Amatorski KS 7 7 16:9
6. Warta 7 7 24:18
7 Wisła 7 7 10:11
8 Ł. K. S. 7 5 8:15
9. ? olonia 7 4 12:21

10. Śmigły 7 4 10:21

i Jutro *n«cze z K<sp?st ( *M ry)
Dziś i ju tro  gościć będą w 

W iln ie  piłkarze węgierscy Ktspesl. 
Rozegrają oni dwa mecz towarzyskie. 
P ierw szy mecz odbędLte się na boi­
sku przy ul, W iw u lsk iego  —  dziś o 
godz. 17.45, a drugi mecz we czw ar­
tek na boisku przy ul W crkow sk ie j. 
P  erwszego dnia grać będzie Makabi, 
która w niedzielę stanie już do roz­
grywek o wejście do L ig i. Interesuje 
nas również mecz z W K S  Śm igły. 
W o jsk o w i po szeregu porażkach ligo 
w . cli zechcą zapewne popraw ić swo­
ją reputację i udowodnić, że nie są 
onmo wszystko najsłabszą drużyną

1 gov ą. Spotkanie z Kispest będzie 
dla obu naszych drużyn doskonałym  
treningiem przed czekającym i roz­
grywkam i.

W K S  Śm igły w najbliższą niedzie­
lę grać będzie w Łodzi mecz o mistrzo 
Rw o L ig i z Łódzkim  Klubem  Sporto­
wym, k tó ry  zajm uje 8 miejsce w ta­
belce przed Po lon ią  i W K S  Śm ig ły

Szkoda w ielka, że przez dłuższy 
okres czasu nie będzie mógł grać Za ­
wieja, którem u na meczu z Po lon ią  
w W arszaw ie  złamano żebro. Za­
w ieje zastąpi rezerwowy obrońca 
Paszkiewicz.

A k a d f m i e k t a  e b r z t y  ź e g t a r s k t a
Akademicki Związek Morsko Kolo­

nialny w Wilnie o-ganlzuje. jak w latach 
ubiegłych, oooz żeglarski w Jastarni dia 
akademików w lipcu i sie^pn u br. W  pro­
gramie szkolenie na stopień żeglarza
i sternika morsk iego, reisy zagraniczne 
dalekomorskie. Akademiczki będę przyj­
mowane w tym roku na warunkach spec­
jalnych jako przyszłe instruktorki Obozu 
Kobiecego. Szkolenie na wodach śródlą­

dowych odbywać się będzie w Brasła-wiu 
i na sztucznym wysokogórskim ,eziorze 
w Porąbce. Pobyt awutygodniowy 38 zł, 
4-fygodn o w y — 74 zł Członkom o d o z ó w  

przysługują zniżki kc-tejowe na przejazdy 
zb.orowe i indywidualne. Zapisy i infor­
macje w A. Z. M. K. Rp, w Wilnie co 
dziennie od 17 do 19 w lokalu własnym 
przy ul. Bakszta 15— 6,

Kieoy i gdzie odbędą się regaty wioślarskie
Zbliża się ternrri międzynarodowych 

regat wosiarskich o mistrzostwo Wilna 
Regaty mają się odbyć 26 czerwca w Tns 
kach, Dotychczas wiołynęły zgłoszenia 
tytko z Warszawy t Królewca, przy czym 
Warszawskie Towaizysłwo Wioślarskie za 
powiedziało start w trzech przawidzia
nych programem biegach jeaynek, a Niem 
cy chcą startować w biegach, ósemek, 
czwórki wagi lekkiej i b egu głównym 
czwórek.

Ostateczny termin przyjmowania zglo 
szeń m'n'e w Doriedzialek 17 czerwca. W

dniu ‘ym drze s,ę zarząd Wileńskiego 
Komitetu Towarzystw Woślarskich i za­
deklaruje ostatecznie czy regary odbędą 
się w Trokach czy też na W ilii i czy 26 
czerwca, czy też 25 czerwca.

Termin regat ma być przesunięty ze 
wzg'ędu na nienofowaną ilość w tym 
dniu imprez sportowych: mecz o wejście 
do Ligi, mecz o mistrzostwo Ligi z łó Jz . 
kim Klubem Sportowym ,oraz wyścigi kon 
ne na Pośpieszce. Nic też dziwnego, że 
Wioślarze mają poważne obawy czy imore

237 rebetmków prosi o pracę
Wczoraj oLotnicy, zatrudnieni przy 

regulacji ul. Tyzenhauzowskiej, zło- 
złoiyli na ręce p. wojewody podanie 
zaopatrzone w 287 podpisów. Auto­
rzy petycji proszą p wojewodę o wy 
danie zarządzenia, by zatrudniano 
ich przez okrągły miesiąc, nie zaś 
2 tygodnie w m.esiącu, jak to ma 
miejsce dotychczas, chociaż na in 
nych roDO.ach jak na prz. przy ul. Za- 
walnej i Awiatowej stan zatrudnienia 
jest ciągły i nie ma przerw.

Za pracą swoją trwającą w mie­
siącu 2 tygodme robotnicy otrzymu­
ją 36 złotych, faktycznie jest więc to 
wynagrodzenie mies!ączne Większość 
zaś, zatrudnionych jest obarczona ro­
dzinami nieraz liczącymi ponad 6 
osób. Nic więc dziwnego, że znajdu­
ją się oni w skrajnej nędzy

Apel roootników do p wojewody 
mający na celu wyjednania ciągłości 
jest bardzo słuszny. koDotn.cy wierzą, 
iż da on w efekcie pożądany skutek.

Roboty na terenach Targów  Północnych
Rfcguiacia ulic

Już  się rozpoczęły wstępne prace 
przy budowie przyszłych paw ilonów 
pod Targ i ółnocne Jednoczesne z 
tym i pracam i rozpoczęte zostały ro­
boty regulacyjne u lic dojazdowych. 
G łówna ulica dojazdowa do parku

dojazdowych
Targów — W iw u lsk iego  zostanie grun 
łownie uregulowana, poszerzona, zas 
jezdnia wyłożona zostanie trw a łą  na- 
w ierzclin ia, najprawdopodobnie. wy­
lana asfaltem.

Porządek na Wilii
W  najb liższy ch  d n iach  m a się  u kazać  

spec ja ln e  ro zp o rząd zen ie  w ładz ad m in istra  
cy jnych  reg u lu jące  ru ch  łodzi i k a ja k ó w  
na W .lii. Z aśw iadczen ia  p ra w a  jazdy  wy­
daw ać będą k luby  sportow e. P rzy  zaśw iad ­
czen iu  trzeba  będzie p o sia d ać  legitym ację, 
siw ie rd az jącą  um ie ję tn o ść  p ływ an ia . K aja- 
kow icze, k tó rzy  n ie n a leżą  do k lubów  sp o r­
tow ych będą m usieli zap isać  się do k lubu , 
gdyż w p rzeciw nym  raz ie  n ie  o trzy m ają  z a ­
św iadczenia, u p raw n ia jąceg o  do jed żen ia  po 
W ilii.

iwagig

KRONIKA
W I L E Ń S K A

—  Przewidywany przebieg pogoay 
w/g PIM'a w dn.u 15 bm.

Pogcda dudeczka . ciepła —  (tempe­
ratura do 15 st.) z przejściowym wzrostem 
zac.imurzen.a .ypu kłębiastego w godzi 
nach południowych Słabe wiaitry zachod­
nie i Jółnocno-Zćchndnie, lekka skłon­
ność do burz, zwłaszcza w dzielnicach 
zachodnich.

DYŻUPY APTEK:
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki:
Cz Nałęcza (Jagiellońska 1); S ow 

Augustowskiego (Kijowska 2); B Kornec­
kiego i M. Żelańca (Wileńska 8); B. I I. 
Frumkinów (Niemiecka 23); A. Kosłkow- 
5K egc. (Kalwaryjska 31).

Ponadto stale dyżurują następujące 
apteki,

Paka (Aniolcolska 42); Szamyra (Le­
gionów 10) i Zajączkowskiego (Wttoldo- 
wa 22).

H O T E L

tiST. GE07GES"
w W I L N U

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

M IE JS K A
—  Pielgrzymki Do Wilna przybyło 

k. i lik a pielgrzymek z różnych powiatów 
Wiłeńszczyzny. Pielgrzymki udają się do 
Kalwari procesjami oraz zwiedzają mias 
to, zapoznając się z jego zabytkami.

— Biura pisania podań w Magistracie 
Magistrait zezwolił r.a uruchomienie w lo­
kalu Zarządu Miejskiego 3 biur pisania 
podań ! wyznaczył odpowiedni cenn'k.

Uruchomienie biur pisania podań ma 
na celu uchronienia interesantów od us­
ług fzw. pokąinych doradców, którzy 
często wprowadzają klientów w błąd a 
mniej orientujących się w nlem.iiosie-ny 
sposób wyzyskują.

—  Ruch w handhi \V ciągu ubiegłe 
gc miesiąca ulegto likwidacji 9 przed 
si-ębiorstw handlowych, 5 rzemieślniczych 
i 2 przemysiowe (drobne).

W  tym -.amym czasie powstało no­
wych 17 sklepów przeważnie „odow ar 
nie, sklepy owocowe i inne przedsiębioi 
stwa handlowe o charakterze sezonowym. 
Ponadto zarejestrowano 4 nowe przedsię 
biorstwa rzemieślnicze i 1 —  przemy­
słowe.

S P R A W Y  S Z K O L N E .
—  PRYWATNE KOEDUKACYJNE 

G IM N AZJUM  OGÓLNOKSZTAŁCĄCE W  
B im m  B B B n B B M M B IM B M B B B B W g

za ta nie zakończy się przy łak silnej kon­
kurencji deficytem..

Regały wioślarskie zorganizowane na 
W ilii pod względem •'ropagando wym cie- 
sryć się mogą o wiele większym powo­
dzeniem niż w Trokach.

Trzeba przypuszczać, że w tych dniach 
napłyną liczr.e zgłoszenia z innych klu­
bów wioślarskich. Szkoda wielka, że me 
odpowiadają na pisma wioślarze Łotwy, 
którzy przed k:!ku laty byli u nas stałymi 
gośćmi.

F u n k c jo n a riu sz e  P o s te ru n k u  Rzecznego 
Po lic ji P ań stw o w ej będą  s p ra w u ia ć  czy 
wszyscy w iośtarze  i k a jak o w icze  są  z a re jts t  
row an i. Mozę w  ten  spoaób u n ik n ie  się  n ie­
szczęśliw ych w ypadków  n a  wodzie.

R ozporządzen ie, k tó re  op raco w an e  zosta 
łe  przez U rząd W ojew ódzki w W iln ie  o b e t 
n .e  o b e jm u je  jednocześn ie  sp raw ę  p ra w id ło ­
wego o m ijan ia  łodzi. Ci, k tó rzy  n ie  będą 
p rzestrzeg ać  p a rag ra fó w  o k ó ln ika , podlegać 
będą k a rze  a resz tu  i g rzyw ny w w ysokości 
do 400 zł.

W Il NIE przyjmuje uczni I uczenice w wie 
bu szkninym na r. szk. 1938 39.

Bliższych szczegółów udziela I zapisy 
przyjmuje kancelaria Kursów Dokształca­
jących im. Komisji Edukacji Narodowej, 
ul. Benedyktyńska 2, rog Wileńskiej w 
gedz. od 9— 12 oraz od 15— 19.

Dyr. gimnazjum Br. Zapaśnik priyjmu- 
Je codziennie od 10— 12 w tymże lokalu.

—  Eksmisja szKoły powszechnej. Ma­
gistrat przegrał już oslatecz-.ie proc-S z 
właściciela m : domu przy ul. Wileńskiej p. 
Parczewskim, gdrie mieści się szkoła p o  
wszechna. W  związku z fym szkota ta w 
najbliższym czasie będzie musiała opuścić 
ten lokal.

—  P ry w a tn e  M ęska Szuohi K raw iecka  
Im. „P ro m ien is ty eh “  > p 0l. T -w a „Św iatło14 
w W in ie .  K urs trzy le tn i, z pełnym i p ra ­
w am i, o b e jm u jący  n au k ę  teo re ty czn ą  i p ra k ­
tyczną k ro ju  i szycia.

K andydaci p o siad a jący  co n a jm n ie j 4 1 6 
cddz. szk pow sz. 1? w ieku ła t 14— 17 p rz y j­
m ow ani są  po  z ło żen iu  egzam inu  w stępnego.

Z ap isy  'p rz y jm u je  t in fo n n a t-y j udzieia 
se k re ta r ia t  Szkoły  —  ul. Żeligow skiego I — 
w d n iac h  od 15.VI do 30.VI i ad 15.V III do 
30.VIII w godzinach  o<l 10 do 13.

—  G im nazjum  K upieck ie  S tow arzyszen ia  
Kupców , M ickiew icza 1S. Egzaiminy w stęp 
ne odbędą  się  17 czerw ca rb .

HARCERSKA
—  PQ0 zfofych dl*- harcerzy, Zarzad 

m. Wilna na posiedzeniu wc lorajszym po 
stanowił wyasyanować subwencję w wy­
sokości 900 złotycn Wileńskiej Chorągwi 
Harcerskiej na urządzenie ooozu letniego

RÓŻNF
—  Rekolekcje zamknięte dla Pań z in 

te).gencii w Domu Rekolekcyjnym w K.») 
wadi wileńskiej odbędą się w dn. 22— 26 
czerwca. Zgłaszać się zawczasu w dyrek­
cji Domu Resolekcyjnego w Kalwarii lub 
na ul. Zarzeczni 13 m . 2 w W iłrie

—  L. P . T w W iln ie  o rg an izu je  poc ąg 
p o p u la rn y  do W arszaw y  w din. l ij—21 czerw  
ca rb  Cena zł 18. Z ap isy  —  O rbis, M ickie­
w icza 16-a i W ie lk a  49

—  W łosy  sch n ą  zn aczn ie  p rędzej gay  się 
je m yje  szam ponem  „Bez M ydła" C zarna 
głów ka, a n ie jak im k o lw iek  in nym , zaw ie­
ra jący m  m ydło. P o n ad to  ła tw ie j i trw a le j 
się  u k ła d a ją  t u z y sk u ją  p iękny , n a tu ra ln y  
połysk. T vle korzyści n a  razi N ależy też 
szam pon „B eb M ydła" n a ty c h m ia s t w ypró­
bow ać, je s t on  zupełn ie  in n y  niż zw ykłe 
szam pony. Szam pon „Bez M ydła" m yje  i pie 
n i się n ie z aw .e ra jac  ani m ydła, an i cząstek  
a lk a liczn y ch , p rzy  czym  w na jtw ardsze j na 
w et w odzie n ie w ytw arza o sadu  w ap .ennego  
(tak n iepożądanego  szarego  n a lo tu  n a  w ło ­
sach) A więc, p rzy  na jb liższy m  m y cia  w ło ­
sów użyjecie  szam ponu  „Bez M ydła" C zarna 
głów ka. Do n'abycia w  2 odm ianach;; dJa 
c iem nych i jasn y ch  w łosów

ZABAWY
—  NOC WENECKA NA STATKU SO

BIFSKI. Dnia 15 cze-wca rb odbędzie, się 
„Noc Wenecka" na statku ioolesU w 
okolky Werek Moc niespodzianek Wv- 
sfę| > artystów Dancing do białego rana.

Lo fańcs przygrywać będzie zespół 
Freda P.uclnsklego % kawiarni Czerwone­
go Szłralla.

Na Imprezę powyższą zaprasza Ko­
ło Przyjaciół Związku Strzeleckiego.

Dojazdy gości z przysłani statkami 
b-cl Janowiczów o godz. 20 —  1 statek, 
o godz. 2135 —  2 słalek i o 23.10 —  
3 statek.  ̂ v  -> »  -

R A D I O
ŚRODA, d n ia  15 czerw ce 1938 r  

6.45 G im nastyka. 7.00 D ziennik  p o ran n y . 
7,15 K oncert p o ran n y . 8,00 A udycja d la 
szKół. 8,10 M uzyka w ak acy jn a  8.55 P ro g ­
ram  n a  dz is ia j, a.00 P rze rw a. 11,00 A udycja 
d la  poborow ych . 11,15 A udycja d la  szkół.
11.40 C-dgłosy w iosenne 11,57 Sygnał czasu 
i h e j.ia ł. 12,03 A udycja p o łu d n io w a. 13,00 
F ra g m en ty  k am era in e . 14,0C M uzyka pop u  
la rn a . 14,15 P rz e rw a . 15,15 „P o p o łu d n ie  spe 
a k e ra "  —  zap o w iad a  K azlm .erz  K ieniew icz. 
13 45 W iadom ości gospodarcze. 16,00 K oncert 
O rk iestry  P P. W . 16,4J „L otn ictw o s a n ita r  
n e "  —  odczyt. 17,00 P o g ad an k a  ra d io te c h ­
n iczn a  M ieczysław ę GalsKiego. 17,10 Na 
stra żn icy  T elesfo ry  —  słuchow isko  p o p u la r  
ne  ks D r P io tra  Sledziew skrego. 17,45 „Na 
gran icy  ło tew sk ie j"  —  p o g ad an k a  .a n a  Huaz 
czy. 17,55 P i o g ra m , n a  czw artek . 18,uO Re­
z e rw a t w ykapów  W isły  — p o g ad an k a . 18,10 
R ozpoczynam y n au k ę  p ły -ran ia  —  au d y cja  
sp o rto w a . 18,22 R ecital fo rtep ian o w y  M ar 
gerity  T ro m b ir i  - K a iu ro . 18,47 „ H a n a a  1 
Ja g u sia "  —  scen a  i  pow ieści W ł Reymori 
ta  „C n łop i” 19,02 P ieśn i po lsk ich  ku-mpozy 
to ró w  w w yk. Ady W ito w sk ie j K am iósk ie j. 
19,20 P o g a d a n k a  a k ta n ln a . 19 30 P ieśn i poi 
sk ie w  wyk. ch ó ru  K o n serw ato riu m  M uzycz 
nego. 19,45 W ileńsk ie  w iadom ości sportow e. 
19,50 Jak ie  maimy łąk i?  —  p o g ad an k ę  tnź. 
Józefa  S ttck iew icz i, 20,uO III  w ielki Kon­
cert sy m fon iczny  z Z am ku W aw elsk iego . 
21 00 W  p rzerw ie : D z ien n ik  w ieczorny  ł no 
g ad an k a  ak lau ln a  22,00 TY a n s .ijs ja  f ra g ­
m entów  m i ;dzynaństw ow egu m eczu bo k se r 
skiepo P o lsk a  — F ra n c ja . 22,50. Z oę> iretek  
M illóckem . 23.00 O sta tn ie  w iadom ości i ko 
m u n ik a ty  23,05 Z akończen ie  p ro g ram u .

CZW ARTEK, d n ia  10 cze rw ca  1936 ro k u .

7.15 P iaśń  p o ra n n a  7.20 M uzyka; 8 00 
Dziennik, p o r. 8.15 K o n cert o rk ie s try  S traży  
W ięziennej; 9.00 T ran sm is ja  z u roczystości 
Bożego Ciała w  Spalę; 1157 Sygnał czasu  i 
he jn a ł; 12.03 M uzyka re lig ijn a  i m u zy k a  p o ­
p u la rn a ; 13.00 A udycja  d la  dzieci: „Coco- 
pocc" —  onow iad an ie ; 13.20 M uzyka o b ia­
dow a; 15.0 A udycja dlla wisi; 16.15 M uzyka 
taneczna; 17.00 „N iedźw iedź, k ró l losów i 
puszcz" pog . d ra  W an u y  R cw ieńsk ie j: 17.JO 
P ro g ram  n a  p ią te k ; 17.15 W y k o rzy sta jm y  
iato d la  zd ro w ia  —  p o g ad an k a ; 17.30 T ran s 
m isja z p o w itan ia  re łik w ij Sw. A n d rzeja  P-o- 
boli; 17.50 W y b ie ram y  sy g n a ł s tac ji isd io -  
wej —  au d y cja  k o n k u rso w a ; 18.00 K oncert 
so listów ; 18.40 A udycja z o kazji 80 raczoiicy 
urodzin  G ustaw a V —  k ró la  Szw ecji; 1910 

O ryginalny  T e a tr  W % obrażni; „K arab e la  
d jia d u m a "  — słu ch o w isk o ; 19.55 „W iosna  
i m iłość" —  k o n c e rt roz ry w k o w y ; w p rz e r­
wie: Skecz E u stacnego  N ietuby łły  „W iosna  
i m iłość"; 20.45 D ziennik  wiecz. 20 55 P o g a ­
d an k a  a k tu a ln a ; 2 i.00  W ią za n k a  m eiodyj z 
„Jad zi w dow y" i ” „D am y od M aksym a";
21.40 W iadom ości sp o rto w e  ze w szystk ich  
Rozgłośni P . R, 22.00 P o lsk a  m uzyka  k am e­
ra ln e ; 23.00 O s.am ie  w iadom ości i k o m u n i­
k a ty  23.03 Z akończen ie  p ro g ram u .

Dyrektorzy teatrów 
w Wilnie

Do W iln a  p rz v b v ł d y re k to r  te a tru  m ie j­
skiego w  G rodnie p. C zengery i m c p rzybyć 
dziś dyr. te a tru  w ileńskiego d r  K ielanow ski.

Dyr. K ielanow ski podpisze  um ow ę na dzle r 
żaw ę te a tru  na P o h u lance .

D yrek to rzy  tea tró w  p rzep ro w ad zą  w W il­
nie rozm ow y w sp raw ie  sk o m p le to w an ia  ze­
spo łu  o raz  u s ta le ń .a  re p e r tu a ru  n a  przyszły  
sezon.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE,

— Dziś, w środę  dn 15 czerw ca n a  p rzed ­
staw ien ie  w ieczorow e o godz. 8.15 o d eg ran a  
zostan ie  d o sk o n a ła , w spó łczesna  ko iued io - 
fa rsa  w 4 ak ta ch  B ron isław a  Nu*,ć* p. t. 
„W ielk i. p o łllyka  p a n ł m tu ls tro w e j' w wy­
k o n a n iu  p rem ie ro w ej o h sa a y  zespo łu  z p.
I. Jasiń sk ą -D e tk o w sk ą  w  roili g łów nej.

TEATR MIEJSKI W  MUSZLI 
KONCERTOWEJ—W  PARKU 

ŻELIGOWSKIEGO,
—  D y rek cja  T e a tru  M iejskiego oragu.ąc 

u d o stęp n ić  sze rsze j pub liczności o b e jrzen ie  
p ięknego  taneczno-śp iew nego  w idow iska, j a ­
k im  iest „K ró lo w a  przedm iećeła4* — na ła ­
do w ana  m elody jnym i śp iew am i i c h a ra k te ­
ry sty czn y m i tań cam i —  u rząd za  3 p rzed ­
staw ien ia : w  c zw artek  16, sob o tę  18 i w nic- 
dzieię 19 czerw ca o godz. 8 30 wiecz. w  p a r ­
ku  Sportow ym  im . Gen. Żeligow skiego — 
po cenach  w y ją tkow o  n isk ich  — tj. po  zł 
1 56 i 1.00 siedzące i w ejściow e po g r 50. 
W  raz ie  n iepogody  p rz id s ta w ie rn a  odbędą 
się w T ea trze  na  Pohulance.

)
T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA *
—  W ystępy  Ja n in y  K ulczyck ie j. Dziś

p rzeb o g a ta  w  m elodie op ere tk ę  L eh a ra  
„M iłość cy g ań sk a44 w  św ie tnej obsadzie  ró l 
z w ystępem  Ja n in y  K ulczyckiej. C eny zn i­
żone.

—  „ W ik to ria  i je j  h u z a r" . R om an tyczna  
o p eretkę  A b rah am a „ W ik to ria  1 je j  h u z a -41 
g ra n a  będzie po  raz  p ie rw szy  w  sobotę. Bę­
dzie to  o s ta tn ia  p rem ie ra  p rzed  w yjazdem  
zespołu  do K rynicy.



8 .KURIER" (4480}

Popularne księżniczki angielskie

Dwie popularne w Anglii księżniczki, Eli za i Małgorzata Rose, wśród 70 tys. dzieci szkolnych
łradycyjnej uroczystości wojskowej w Aldershot.

podczas generalnej próby

r ,  t , d C v W

Z K O G U T K I E M
tr tuw a brit, p lac  z an i* , nobrzm tan l*  AÓg. tm lq k ę iH  
• dc ltkk  k tóra  po ta ł kqpi»l| do|q i l *  oaunqć, N o w tt
# o i i » « k c l a m .  P r z a p l i  u t y c i a  M  o p a k o w a n i u

Giełda zbożowo-towarowa 
i tniarska w Wilnie

z dnia 14 czerwca 1938 r. 
tany za towar średnie handlowej Ja- 

kości, za 100 kg. oa-yte' Wilno, przy nm- 
irilne) taryfie przewozowe! Cle i za 1090 kg 
'-co waq. sL zał.J Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby—w mnle|- 
szych llośc'ach. W złotych.
Z y t o  1 stand. 696 g/i 18.— 18.10

II . 670 .  1725 17.75
Pszenica I .  749 . .’5.— 2*. -

II .  725 ,  >4— 25.-
Jęczmleń I ,678'573. (kasz.' — —

I! ,  649 . .  16 50 17.-
III , 620,5 , (past.1 16 — '6.50

Owies I .  463 ,  18.— 13-c0
II ,  445 „ 17 -  17.5"

Gndca .  639 , 16.— 16 r0
. 610 . 15 50 16.—

Mąka żytnia gat 1 0—50% ., 31.— 31.50
. 1 0—65% 28.- 28.50
. II 50-65% — -

. „ razowa do 95% 21 50 22 —
Mąka pszen. gat. I 0—50% zO.25 41.—

, I-fl 0-65% 39 25 40 00
. 11 30-65% 32.— 33.—
. Il-fl 50-65% 23 50 24.—
. III 65—70% 20— 21 —

. „ ppste-irna 16.25 17.—
,  z'emn'aczana .Superior* — —
. ,  , Prima* — —

Otręby żytnie przem stand. 11.25 11.75 
Otręby pszen. śred. przem.stand. 12.50 13.00 
Wyka — —
Lubin niebieski 12 75 13.50
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 49.— 50.— 
Len trzepany Wolożyn 1450.— 1490.—

, , Horudzie| — —
Traby 1450.— 1490.—
M'ory 14u0.— 1450.—

Len czesany HorodzleJ 2120 — 2160.— 
Kądziel horodzlejska 1533.— 1570.—
Targaniec moczony 750.— 790.—

W olożyn 920.— 960.—

N um er a k t Km. 390/38.

Ogłoszenie
O L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  Sądu  G rodzkiego w G łębokiem  
rew iru  G łębokie inż. J. S k o w rońsk i, m a jący  
k a n ce la rię  w G łębokiem , ul. P o se lsk a  N r 5 
na p o d sta w ie  a r t. 602 k. p. c. p o d a je  do 
p u b liczn e j w iadom ości, że d n 'a  21 czerw ca 
1938 r  o godz. 10, na st. kol. Podśw ile, gm. 
p p sk ie j odbędzie  się  I licy tac ja  ruchom ości, 
n a leżący ch  do M ojżesza T ry fc ik a , sk ła d a ją ­
cych  się z 135 sz tu k  od N r 1— 135 z cechą 
M T. o lszy  n ieo k o ro w an e j ze ślad am i ro b a ­
ków  d ługości 1— 8 m tr. o ś red n icy  25—30 
ctin_ o szacow anych  n a  łączn ą  sum ę zł 2000

R uchom ości m ożna  og lądać  w  d n iu  licy ­
tac ji w m ie jscu  i czas e w yżej oznaczonym .

D nia 13 czerw ca 1938 r.
K o m o rn ik  Inż. J. S kow rońsk i.

Duży ruch inwestycyjny w Polsce
Przoduje Centralny Okręg Przemysłowy

R uch in w esty cy jn y  w ykazu je  w ro k u  b ie ­
żącym  znaczne  n asilen ie . Obok ro b ó t pub 
I cznych, d o k o n y w an y ch  w ram ach  p lanu  
cztero le tn iego , p rzep ro w ad zan e  są w iększe 
inw estycje  p ry w a tn e : budow a dom ów  m iesz­
k a lnych  i fab ry k , ro zsze rzan ie  do ty ch czaso ­
wych w arsz ta tó w  p ra cy  ltd .

Na szczególną uw agę zas łu g u je  C en tra l­
ny O kręg P rzem ysłow y. P o w sta ją  tam  fa b ­
ryki pań stw o w e i coraz  to now e zak ład y  
p ry w atn e , ja k  fa b rr  i i  p rzem ysłu  m etalo- 
"*ego, p rzetw órczego , cem entow nie , c u k ro w ­
nie, d ro żdżow nie  etc.

W  m ia rę  ro zbudow y p rzem y słu  zw ięk ­
szają  się  p o trzeb y  ap ro w izacy jn e . W  zw .ąz- 
ku z tym  rozpoczęto  ju ż  w C. O. P , budow ę 
w ielk iej n o w o czesne j rzeźni, b e k n n ia rn i i 
e lew atora  zbożow ego. P o w stan ą  tam  w k ró t­
ce też: w ęd zarn ie  ryb , p a la rn ia  kaw y, so r ­
tow nia  h e rb aty  etc.

O bjaw em  b ard zo  c h ara k te ry s ty c zn y m  jest 
zak ład an ie  w k ra ju  w arsz ta tó w  m ałych, 
i o w sta ją  I.czne w arsz ta ty  rzem ieśln icze o- 
raz fab ry czk i, z a tru d r,,a  jące po k ilk u d z ie ­

sięciu, a n aw et k ilk u n astu  ro b o tn ik ó w . Mó­
wią, że n iek tó re  z tych  w arsz ta tó w  p racy  
założyli ludzie dzięki w y g ran ej na  lo terii. 
Z w łaszcza w U  L o te rii K lasow ej, k tó ra  
przez z red u k o w an ie  ilości losów  i w prow a 
dzen ie  ,,p ią te k "  znakom icie  zw iększy ła  szan 
se w y g ran ia , poszczęściło  Się wielu.

P rzed  in ic ja ty w ą  p ry w a tn ą  o tw arły  się 
obecnie now e p e rsp ek ty w y  w obec u k azan ia  
się u staw y  o u lgach inw estycy jnych , w p ro ­
w ad za , ących sze.reg ulg p o d a tk o w y ch  dla 
m w esfycyj w C. O. P. i na  K resach  W schód 
nich, a n astęp n ie  na  obszarze  całego k ra ju  
d la budow nic tw a m ieszkaniow ego, d la  po ­
szukiw aw czego w ie rtn ic tw a  naftow ego  i n ie ­
k tó ry ch  in n y ch  typów  inw estycy j

D zięki tem u p ry w a tn y  ruch  inw estycy jny  
zapew ne jeszcze b a rd z ie j się  zw iększy. Do 
ro zw o ju  ,ego przyczyni się n iew ątp liw ie  
n ie jed en  z tych , k tó rzy  w ygrali n a  lo te rii, 
lu d z ie  p rzedsięb io rczy , energ iczn i, pod jaw - 
szy w ygrane, u lo k u ją  je  n iezaw odn ie  w spo 
ró b  n a jb a rd z ie j  re c jo n a ln y  i ro zsądny , s tw a ­
rz a ją c  w łasne w a rsz ta ty  p racy.

P
A
W

Nieodwołalni ostatni dzień 
Następny proqram 
GW1AZDM GWIAZD
w mwym rewelacyjnym filmie 
wedluq słynnej powieści 
VICKI-B?5UM

ORIENT EKSPE^*

SIMONE SIMON 
„Dzisiejsza miłość"

f  I P o d w ó rny p ro g ram . 11 C zarująco  su b te ln y m  dow cipem  k o m ed ia

Lekarz pl»kn ;,a m itel
W ro lach  piów nych- Lorefta Younp  W Arner B »x ie r.

2) Najlepszy film dżunglow y B S  Pfcg E g  Kraina tysiąca niebezpieczeństw
mów ony w języku  polskim  B P t U a  S m  Tajemnicza wyspa tysiąca dziwów

Kino H A A S Dziś premiera. Dwa pierwszo 
rzędne f Imy w jednym progr. 
1 .,) Wielki film sensacyjny Braterstwo krw

2) Potężne arcydzieło, najpięk- c L ' 3 7 a K f A l h f
niejszy film ostatnich lat \ C . IB  S f t C l Z C l i l  C U ln f

C h rześc ijań sk ie  k ino  U rocza w n a jnow szej, w eso łe j, melo-cmi am u/in i * u,r' Anny Ondra dyjnej komedii muzycznej

■WIAT0WID1 „Ostrożnie z miłością"
Reżyserii Karola Łamacza. Początki seansów: 5, 7 I 9. W niedziele I święta id 3-ej

W roku szkolnym 1938/39 
przy Un wersytecie Stefana Batorego w Wilnie otwiera się

Państwowe Liceum
im. Jana i Jędrzeja Śniadeckich

dla m łodzieży męskiej.
Zwerzchni nadzór nad Liceum sprawować będzie Rektor 
G. S. B. Zgłoszenia na wydziały: humanistyczny, mate­
matyczno-fizyczny i przyodniczy przyjmuje do 22 czerwca 
b. r. i informacji udziela kancelaria Liceum, ul. Bakszta 15, 

'■teł. 28-28, codziennie w godz. 10-12.

Wi E t l f
ŻE / IE  PODOBAM
cerę mam zdrowq, dobrze 
utrzymanq. świeżq, w sub­
telnym odcieniu karnacji, 
o miłym zapachu kwiatów. 
Spraw ia to niezrównany 
roślinny, liijowy, o 14 
odcieniach. d e l i k a t n y

PUDER

K a d o m o s ii  radiow i
NA STRAŻNICY TELŁSFO RY .

K orpus O chrony  P o g ran icza  — p o p u la r ­
ny KOP zdobył sonie zas łu żo n ą  m iłość i u z ­
n an ie  w ca łe j Po lsce  J a k  w ygląda jeden  
dzień z życia ty ch  ,,k resow ych  ry ce rzy "  z 
na jw ięk szy m  pośw ięcen iem  b ro n iący ch  n a ­
szych g ran ic  dow iem y się  ze s łuchow iska  
pod ty fu łem  „Na stra żn icy  T elesfo ry", k tó ­
re  n a p is a ł ks. P io tr  S ledziew ski. Audycja 
w środę, dn. 15.VI, o godz. 17.10.

Kawiarnia-bufet na statku 
„Sobieski"

—  Z ostała  o tw a rta  K aw iarn ia -B u fc t na  
s ta tk u  „S o b iesk i"  p rz y  p rzy stan i w W ilnie, 
G orące i z im ne zakąsk i z w yszynkiem  alko- 
l c lu .  Ceny u m ia rk o w an e  C zynna w czasie 
ru ch u  i posto ju . Z aprasza  —  Z arząd.

UWAGA! S ta tek  „SO B IESK I" k u rsu je  m ię ­
dzy W ilnem  i W erk am i ty lko  w n ied z itle  
i św ię ta  jak o  spacerow y. O dchodzi z W ilna 
o godz. 9.50 14.20, 18.00. Z W erek  — 13.00, 
10.05, 19.45.

O ś w ia d c z e n ie
P ro s tu ję , iż n iep raw d ą  jest, jak o b y  ks. 

Jan  Z aw istow ski p raco w a ł w „czerezw y- 
cza jce"  podczas pobytu  na B iało rusi Sowiec 
Jiiwj; n a to m  ast p raw d ą  jest, że w „czerez- 
w ycza jce" tam że p raco w a ł W ładysław  Za- 
w isto\»ski n ie m ający  n ic w spólnego z osobą 
ks. Ja n a  Z aw istow skiego.

W . T arasew icz.

L O K A L E
2 P O K tiJE  słoneczne z w ygodam i, osob­

nym  w ejściem  do w ynajęc ia , ul. 5 w. Je rsk a  
Nr. 3 m. 3.

B l  ANIO do w ynajęc ia  1 lu b  2 p o ko je  w 
now oczesnym  dom u ze w szelkim i w ygodam i 
(w anna gazow a). D ow iedzieć się: ul. Musto 
wa 3— 26 d p o rtie ra .

&AAAAAAAAAA-. -A—AAAAAAAAAAAkAAAAAAAAAAAAAi

L E T N I S K A
LETNISKA w m aj. B araszk i, n a  9 km. 

31 Ino ‘ .sa rn y  B ór — p rzy stan ek  moto-ró 
w.-k. F a  3—4 p o k o je  z k u c h n ią  i w e ran d a ­
mi. M ogą być o b .ad y  lu b  z ca łodziennym  u- 
trzym . (3 zł.). M iejscow ość u rocza, la s  sos- 
now y, w oda. D ogodna k o m u n ik a c ja  (13 po ­
ciągów).

] .ETNISK O 5 km  od P o d h ru d z ia  nad rze 
ką D ubinką. M iejscow ość sucha  i zd row a. La 
iy  sosnow e. O kolica m alow nicza, w pobliżu  
jez io ra  Ju b iń sk ie . P ocz ta  codzienn ie . W y­
godna k o m u n ik ac ja  z W ilnem . In fo rm ac je  
—  poczia  Podbrodzie , sk r. Nr. 7. L audyszk i. 
B orow ikow  a
4 n m ^ B 9 M H

 L E K A R Z E .
D O K T Ó R

Z e l d c  w i c *
C horoby skórne , w enervczne, syfilis, n a r z r  
dów  m oczow ych, od godz. 3 —1 i 5—8 w.

DO E  T O U
Ze 103 w ie żo w a

C horoby kobiece, skórne, w eneryczne, n a n ą -  
dów  m oczow ych od godz. 12— 2 t 4— 7, uL 

W ileńska  N r 28 m. 3, teł. 277.

DOKTÓR
J a n i n a

P iotrow icz Jw rczenko w a
o rd y n a to r  szp ita la  Saw  '•z. ,

C horoby  sk ó rn e , w eneryczne  i kobiece 
p rzep ro w ad z iła  się 

na  ul. Jag ie llo ń sk ą  16 m. 6, teł. 18-66, 
p rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

A K U S Z E R K A

Maria La K n e ro w a
przyjm u'!* od godz. 9 rano  do godz 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a —3. róg  ul 

3-go M aja obok Sądu.

K u p n o  i  s p r r a d f t t
TW -rył

SPR ZED A JE SIĘ PLAC 3.454,15 m 2 w B a ra ­
now iczach , ul. K olejow a 80 In fo rm ac je  w 
B u rze  M acierzy  Szkolnej, S en a to rsk a  121, 
tr ie fo n  177.

PIANINO lu b  FO R T E PIA N  chcę k u p ić  n a ­
ty chm iast, Z ap łacę go łó rw ką. Ul. N ien iecka 
19 m. 2.

W ODNY MŁYN TURBINOW Y ZARAZ 
DO SPRZEDANIA. Spad 3 m etry , wo-da d„b  
ra. 2 kim . od m. D uniłow icze. B udynek  m u­
row any. St. kol. W oro p ajew o . M iejscow ość 
letn iskow a. Cena 30.000 zł. A dres: D uniłow i 
czc K ościukiew icz. O bejrzeć  m ożna codzien 
n ie podczas p ia c y  m łynu.

D O M  w ład n e j dz ie ln icy  do sp rzed an ia . 
T an io . D ow ,edzieć się W ie lk a  9 m. 4 (an­
ty k w aria t).

P  R  P  C  JL
f f f»»»»»»»?»»?»? »»»»»■■ w rrrf

MATURZY’STEA - p ian is tk a  p o szuku je  
k o n d y c ji na  wsi o raz  lekcy j m uzyki. C fe rty : 
ul S tro m a  3 m. 11.

SŁUŻĄCA do w szystk iego p o szuk iw ana  cd 
z araz . Z głoszen ia, pi. W iw ulsk .ego  16— 8, 
teł 3-76.
.k-AAAAAŁAA-A-AAŁAAAAAAAi AĄAAAAAAAAA A

 R Ó Ż H  E
ZW ALCZAJ ch o ro b y  i szko d n ik i w sa ­

dzie i jag o d n ik ach . B ezp łatn ie  w ypożyczy 
Ci o p ry sk iw acza
CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNICZYCH 

' W ilno , Z aw alna  28. teł. 21-48. '
Szczegółow e in fo rm ac je  i bezp ła tn e  porady, 

facnow e na m iejscu

ZA 5 ZŁ. FU TR O  przechow ujem y przez 
całe lato . Zaś fu tra  pow ierzone  nam  ib ec - 
n u  do n a p raw y  p rzech o w u jem y  b e tp la tn '- ;. 
P rz e ró b k a  m oże być zro b io n ą  je s ie r  ą po 
u k azan iu  się o sta tn ich  żu rn ali.

Skład  fu te r  SW IRSKI, W ilno N ie m ą d ra  
n r 37, tele fon  8-28

K siążeczkę oszczędnościow ą N r 1200, wy 
s taw io n a  przez K. K. O. pow. b a ran o w ick ie  
go, na zł. 20,70, n a  im ię Szum skiego lg n ące  
go, m -ca wsi M ała Sw oro tw a, gm. Mob-zadź 
— u n iew ażn ia  się.

BARDZO PIL N E . Kio p o siada  2 tys. zł m oże 
n ie p ra cu jąc  z a ro b ić  m in im um  100— 150 zł 
m iesięczn ie  az do czasu  w ycofan ia  w kładu. 
Od 1000 zł —  połow a. D yskrec ja  i g w aran ­
cja UKF/o. D okładne  o fe rty  do Red.

i $ i e s w i @ s k i e
K o m u n aln a  K asa O szczędności pow. nie- 

św ieskiego w N ieśw ieżu, p rzy jm u je  w kłady 
i d 1 złotego.

J a n  G led ro y ć-Ju raL a  —  '„ W a rsz a  w ian­
k a" . N ieśwież, ul. W ileń sk a  34. SDrzedaż o- 
v>oców po łu d n io w y ch  i delikatesów .

PO W IA TO W A SPÓŁDZIELNIA ROLNI­
CZO-HANDLOW A, z odpow iedzia lnośc ią  c- 
d z ia łam i. w N ieśw ieżu, p o d a je  R oln ikom  do 
w iadom ości, że p rzy stąp iła  do sk u p u  bydłaż 
Pi s iad a  na  sk iad ach : naw o zy  sztuczne, m a­
szyny i narzęd zia  ro ln icze . S k u p u je : zboża 
i nasiona.

KLUB PO LSKI „OGNISKO" —  N ieśw :eź 
ut P iłsudsk iego  19. L o k al g ru n to w n ie  o d re ­
s tau ro w an y . K ra jow e n a p o je  w yskokow e I 
o rzeźw iające  o raz  różne  zak ask i. Śn iadan ia , 
ob iad y  i ko lac je  Na w a ru n k ac h  p rzy stęp  
i ych ca ło dzienne  u trzy m an ie .

C h rześc ijań sk i B an k  L ud o w y  w Nicśwle 
żu, sp -n ia  z n ieo g ran iczona  odpow iedz., n a j­
s ta rsz a  in s ty tu c ja  k red y to w a  w pow iecie, u 
dzieła  pożyczek członkon ., p rz y jm u je  w kła­
dy na dogodnych  w aru n k ach , od  Ł zł

TT ^  M I M  > T Dramat dwojga zwierzał, kióry trafi do serca każdego człowieka

„D zik ie  ścieżki"
W rolach nłównych: Johr Arledga i Loisi Latłmer

N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seansów  o 6-ej. w n iedz i św, o  4-eJ
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